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idei liaimiiej.
A więc słowo stało się ciałem. One- 
na kongreśie organizacyj ludpwych 

Ziem Litewsko-Blatoruskich, jak .Wyzwc- 
lenia”, „Stronnictwu Chłopskiego” , ,2wią 
zku Drobnych Rolników* i .Białoruskiej 
Partji Radykalnej* doszło ostatecznie do 
utworzenia na jak najszerszych podstawach 
jednego wielkiego Krajowego Stronnictwa 
Ludowego Ziem Litewsko Białoruskich 
.Zjednoczenia*. Około tysiąca dehgatów 
z województwa wileńskiego i nowogródzkie­
go stanęło wyrŁźtie na stanowisku krajów en?, 
odżegnvwując się zdecydowanie od dotych­
czasowych, zgubnych dla tego kraju metod, 
które przez bezwzględne podporządkowy­
wanie naszych interesów tendencjom cen 
tralistycznyrr, sprowadziły go na niebez­
pieczną drogę, z której już nie by>cr żad 
nego wyjścia. K^aj nasz na skutek sied­
mioletniej w nim centralistycznej polityki 
dosłownie dusi s i ę . , W dziedzinie gospo­
darczej, a szczególnie oświatowej i naro 
dowuścłowej, mimo, że rząd Marszałka 
Piłsudskiego stara się tu wprowadzać 
pewne racj inalne przem any panuje do- 
tycnczas jeszcze taki chaos, takie zapozna 
wanie specyficznych warunków naszych, 
że całokształt naszego żjcia zepchnięty zo­
stał na jakiś śleoy tor, na którym o ja l im ś  
większym rozmachu, szerszej inicjatywie 
mowy b>ć nie może

Onegdajsze więc wypowiedzenie się 
tysiąca delegatów ludu Ziem Litewskc- 
Białorusklch za stanowiskiem krajowem, 
za utworzeniem Krajów* go Stronnictwa Lu­
dowego Ziem Litensko Białoruskich .Z je­
dnoczenie", jest więc ostatecznem położe­
niem kresu ten u w zystkiemu co było do 
tychczas, jest równocześnie dostatecznie 
sprecyzowaną zawartą w zapadłej rezolucji 
kor.gresu formułą dążeń naszych, źe „losy 
naszego ludowego ruchu, ja k  i losy nasze  
go kraju powinniśm y rozw iązywać sutni. W 
sw e w iasne spracowane ręce pow inniśm y  
wziąć ster naszego krajow eąo ludowe­
go życ ia" . I nic tu nie pomogły 
obstrukcje — centrali .Wyzwolenia", któ­
re pomimo wszystko dotychczas jeszcze 
nie nauczone sm utnem !, doświadczeniami 
przeciwstawia się zdrowemu, odrodzeftcze- 
mu ruchowi życia politycznego Ziem Li- 
tewsko-Białoruskich, nic nie pomogły po ­
bożne życzenia naszych domorosłych mo­
narchistów, którzy medalej, jak przed kil­
koma dniami na: :y wali ruch krajowy bluffem 
nie dopięty pozatem swego celu pewne nie­
powołane czynniki, które nietylko do nowo- 
budzą ego się życia zamierzały wprowrdzić 
ferment i destrukcji*, ale na a et po kongre­
sie rozpuszczały omijające się z istotną 
prawdą i bezsensowne plotki. Blok krajowy 
atał się faktem. Powstało Krajowe Stronni­
ctwo Luaowe Z L-B. Zjednoczenie, słusz­
nie tak przezwane, bo zjednoczyło ono na­
prawdę pod wspólnym sztandarem cały lud 
bez różnicy na wyznanie i narodowość. 
Między tymi bowiem, których głosami za­
padła rezolucja o utworzeniu tego stronni­
ctwa byli nietylko Polacy, ale i Białorusini 
(katolicy i prawosławni), oraz Litwini. Kon­
solidacja więc ruchu krajowego nastąpiła 
r a  najszerszej płaszczyźnie, bo obejmującej 
cały prawie lud polsko-litewsko-Dia.oruski, 
który, jak niegdyś, szedł pospołu przez 
aole i nteaole, tak 1 teraz postanowił ręka 
w rękę, całą ławą, pod krajowym sztanda­
rem iść ku lepszej przyszłości.

Co prawda przyznajemy, że narazie 
- -  nie mówiąc już o Litwinach — nie ca­
ły naród białoiuski stanął na stanowisku 
krajowem. Jak w kaźdem społeczeństwie, 
tak i wśród Białorusinów nurtują różne 
kierunki polityczne, w wielu wypadkach 
wzajem się zwalczające, a nawet wyklucza­
jące. Nie zrażamy się tern jednak uważa 
jąc, fi to, co w kierunku krajowoś:! uczy­
niono dotychczas, i  co s z c z e g ó le  realne 
kształty przybrało n« onegdajszym zifździe 
jest tylko pierwszym kamieniem, rzuconym 
pod gmach braterskiego w-półzycia mas 
ludowych, jakie już w najbliższej przysz­
łości musi na ziemiach naszych wszach - 
właanie zapanować. Bo powtarzamy tu

jeszcze raz z naciskiem, że między naro­
dami, kraj nasz zamieszkującymi, niema 
nic, poza językami, coby je dzieliło, a i kwe- 
s.ja językowa może być łatwo załatwiona 
ku powszechnej zgodzie wtedy, gdy my sa­
mi będziemy decydowali o losach naszych.

Za przykładem więc Białoruskiej 
Pa*tji Radykalnej, która bez żadnych za­
strzeżeń stanęła pod krajowym sztandarem 
muszą pójść inne ugrupowania białoru­
skie. Tego bawiem domaga się ich najży 
wotniejszy ir.tercs narodowy, tego domaga 
się debro wspólnego nam wszystkim li- 
tewsko-białoruskitgo kraju. Nikt nam n? 
szej przyszłości nie wywalczy Lersze jutro 
dla z<em naszych n e nadejdzie samo. 
Trzeba o nie walczyć. Walkę tę podjął 
onegdajszy kongres delegatów Ziemi Wi 
łebskiej i Nowogródzkiej tworząc Krajowe 
Stronnictwo Ludowe Z L B. .Zjednoczenie*. 
Zaich przykładem pójdzie niebawem reszta 
ziem, ciązącvm pod każdym względem do 
WiJna.

Wytworzy się wteay na terenie całej 
póinocno-ws hndniej pułaci Rzeczypospo­
litej jeden wielki krajowy front, twarzą 
zwrócony ku swemu historycznemu, kuliu- 
raln imu gospcdarczemu ośrodkowi Wilnu— 
przyszłej sttlicy autonomicznych Ziem 
Północno- w schcdnich. D'atego więc soli­
daryzując się z entuzjazmem kongresu nie­
dzielnego wznosimy okrzyk:

Niech żyje Krajowe Stronnictwo Lu­
dowe Ziem Litewsko Białoruskich .Ziedno 
czerle”. Niech łączy cno  polskie, białorus­
kie i litewskie ma3y pod swoim szianda 
rem, na którym wola narodów ziem li- 
tewsko-białorustich napisała: krajow a w ta  
óza  ludowa , w szystka  ziem ia  m iejscow e­
mu wlościaństwu i braterstwo narodow.

u l

ciaDle o b. Haroii
°ARYŹ, 27.XI. (Pat). W Paryżu i za­

granicą obiegały pogłoski, ii  były nasfępc? 
tronu rumuńskiego ks. Karol imał w zwią 
zku z konferencją odbytą wczoraj ze swy­
mi zwolennikami wyrzec się ostatecznie 
swych praw do tronu. Agencja Havasa do- 
wiadu e się z dobrego źródła, ze pogłoska 
ta nie odpowiada rzeczywistości. Nie wy­
daje się jednak, aby stanowisko księcia 
określone przez niego samego w niedaw­
nym wywiadzie z przedstnwicielem agencji 
Havasa miało ulec zmianie w związku ze 
śmiercią Biatianu. Książe zaprzeczył wów 
czas z cułą energią pogłoskom o rzekomej 
swej akcji, zmierzającej do opjęcia tronu i 
tak samo dsisiai. jak i poprzednio w inte­
res uh księcia Jeży oaek iw anŁ  dalszego 
rozwoju wypadków i niepodejmowanie ja­
kichkolwiek awanturniczych przedsięwzięć.

Tnttctl jDiiuik njusiiw a
ANGORA, 27 XI (Pat). Wczora| w 

Angorze odbyła się uroczystość odsłonięcia 
pomnika zwycięstwa w obecności członków 
rządu, korpusu dyplomatycznego, deputo­
wanych, żołnierzy i uczniów oraz tl-mów 
Publiczności. Główną postacią pomnika 
jest Mustafa Kemal-Pasza, stojący na p ie­
destale, jako symbol zwycięskiej walki o 
niezależność oraz wspaniałej rewolucji na­
rodu tureckiego. Cała uroczystość odbyła 
się w nastroju podniosłym.

mmm po>i
(7«. od wf. kor. z Warszawy).

Ooecnie bawią w Warszawie w spra­
wach służbowych wojewodowie: stanisła­
wowski dr. Morawski, kieleci" Korsak, ślą­
ski dr. Grażyński i poleski Krahelski.

Nowomianowany wojewoda biało 
stocki Kirst objął z dniem 28 b. m. urzę- 
Jowanie.

Dr. D. O lse jk o
Choroby ucha, gardła 

i nosa.
Przyjmuje w Lecznicy Litewskiej (ul.WI- 
leńska 28). Od 11 — i popol. 5359
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Jotychczascw y niebezpieczny stan nie da się
dłużej utrzymać.

WARSZAWA, 28 XI. (Pat.) W dniu dzisiejszym została przesł na 
rządom państw, z Któreni Polska utrzymuje stosunki dyplomatyczne 
następująca nota rządu polskiego:

„Na skutek przesłanej do Sekretarjatu Ligi Narodów, powołują­
cej iię  na art 11-ty paktu skargi rządu litewskiego na iząd polski, 
sprawa stosunków  polsko-litewskich znalazła się na porządku dzien­
nym, mającego się odbyć niebawem posiedzenia Rady Ligi. Wobec 
powyższego rząd polski uważa za konieczne raz jeszcze sprecyzo­
wać swoje stanowisko w sprawie stosunków między obydwoma 
krajami.

Rząd polski nie żywi żadnych zamiarów zagrażających niepod­
ległości politycznej I całości terytorialne Republiki Litewskiej, jedynem  
jego pragnieniem jest nawiązanie z rządem litewskim w duchu naj­
bardziej pokojowym normalnych stosunków sąsiedzkich. Pragnienia 
rządu polskiego stale spotykały się z kati goryczną odmową w szyst­
kich rząaów Lirwy, które dziś tan, jak i dawniej twierdzą, że ich 
kraj znajduje się w stanie wojny z Polską. Zdaniem rządu polskiego 
taki stan rzeczy, brzemienny w niebezpieczeństwa dla współpracy po­
kojowej narodów, nie da się dalej utrzymać.

Dlatego też rząd polski jest przekonany, że wszystkie rządy i 
oświecona oplnja świata zrozumieją jego stanowisko i użyją w szyst­
kich środków będących w ich mocy, aby przez zakończenie g łoszo­
nego z takim uporem stanu wojny spełnione zosta ło  jedyne pragnie­
nie rządu polskiego**.

Rozpaczliwe położenie Waldemarasa.
RYGA. (Teł. w i j  Z Rygi donoszą, że przesilenie na Litwie dochoazi do 

punU u kulminacyjnego Przez całą ubiegłą  noc W aldem aras prowadził  z cent­
ralnymi zarządam i wszystkich stronnictw litewskich narady, mające na celu z n a ­
lezienie dróg umożliwiających Litwie wyj'lcie z obecnej trudne, sytuacji. Wyni­
kiem tych narad  była konferencja, k tóra  odoyła  się następnie m ędzy W aldem a- 
rasem, a partją  ihrześcijańskc - demokratyczną, w spraw ie wstąpienia tej c artji 
do rządu Ja k  słychać w najbliższych godzirach  wszystkie stronnictwa wręczą 
W aidemarasowi uityrr.aium, do którego przyłączą się również wyżsi oficerowie 
U lty rra tum  dcm agać  się będzie  niezwłocznej reorganizacji rządu. Dalej kom uni­
kują, że posłow ie a ngieiski i t ran  aski wyjechali au tom obilem  z Kowna, udając 
się do Wilna.

Rozw iązanie Sejmu : Senatu.
WARSZAWA, 28X1. (Pat). Dzisiaj sekretarz p. prezesa Rady Ministrów por. 

Zać» ichowski złożył w prezydjum obu I b parlamentu zarządzenie następującej treści;
Zarządzenie Pana Prezydenta Rzeczypospolitej w sprawie rozwiązania Sejmu i 

Senatu.
Na podstaw i art. 26, ust. I, w związku z art. 36, ust. 2 Konstytucji, 

rozwiązuję Sejm i Senat z powodu uptywu czasu, na który zostały wy­
brane.

Warszawa, d. 28 listopada 1927.
podpisano: Prezydent Rzeczj pospolitej Polskiej 

( — ) Ignacy Mościcki.  
m Prezes Rady Ministrów

( —) J o z e f  PilsudsKi.

Wyrok druzgocący pos. Korfantego.
{Tmiefonom od w Jasnoto korespondenta z Warszawek

Sąd marszałkowski w składzie pos. T n jg jt ta ,  jako przewodniczącego I posłów 
Pragiera i Leona Żółtowskiego jako sędziów w sprawie posła Korfantego wyniósł na 
stępujące orzeczenie:

Na najważniejszy zarzut, czy pos. Korfanty pobierał subsydja od jakichkolwiek 
organizacyj niezgodnie z charakterem posła i puliiiysty polskiego sad oświadcza: że 
poseł Wojciech Korfanty otrzymał od górnośląskiego związku górniczo hutniczego, 
względnie od .Fiducji* w czasie od 1 lipca 1922 r na kupno drukarni poiskie) w 
Warszawie, na dziennik „Rzeczpospolita*, na pokrycie deficytu dziennika JRzeczpospo- 
lita* ogółem 2.157.638 zł. 47 gr. W listopadzie roku 1926 otrzymał dodatkowo na te 
same celt od tego związku 62.452 zł. Pierwszego stycznia 1927 r. diukowano„Rzecz* 
pt spolitę“ , będącą podówczas własnością posła Korfantego, bezpłatnie w drukarni 
polskiej. Na dziennik .Polonia* wypLcał tenże związek pos Korfantemu od grudnia 
roku 1925 do listopada 192o r. przeciętnie 20 tys. mies!ęcznie.

Sąd marszałkowski po rozważeniu i zaopinjowaniu powyższych zarzutów orzekł, 
że pobieranie subsydjów od górnośląskiego związku górnicze hutniczego przez pos. 
Korfantego w okolicznościach, w jakich to czynił, nie licowało i godnością porte i 
publ'cysty.

Na trzeci zarzut, czy Pos. Korfanty, jako prezes Rady Nadzorczej B ku Śląskiego 
postępowa! zgodnie z przepisami prawa i honoru— Sąd, zważywszy wszystkie okolicz­
ności, orzekł, że postępowanie posła Korfantego, jako prezesa Rady Nadzorczej Banku 
Śląskiego ma było zgodne z przepisami prawa i dobrymi obyczajami.

Orzeczenie sądu marszałkowskiego pos Thugutt wręczył o godz. ll»ei żarówno 
oskarżonemu posłowi Wojciechowi Korfantemu, jak również marszałkowi Sejmu, panu 
Ratajowi.

Blok m niejszości narodowych sta ł s ię  faktem.
{Telefonem od w jasnego korespondenta > Warszawy)

27 i 28 b. m odbywały się narady przedstawicieli Ukraińców, Żydów, B^ło^usi 
nOw, Niemców i Litwinów. Na naradach tych po uzgodnieniu wniosków, wysuniętych 
na poprzednich posiedzeniach, uchwalono utworzyć blok wyborczy mniejszości naród, 
do przyszłego Sejmu i Senatu.

I I
PARYŻ, 28 XI (Pai). W prasie fran­

cuskiej w dalszym ciągu ukazują się liczne 
komentarze w kwestji noty sowieckięj do 
Polski. .Temps* wykezuje błąd Rosji, któ­
ra zapomina, że właśnie Litwa sprzeciwia 
się wznowieniu wszelkich normalnych s to ­
sunków z Polską, rozostaj‘ąc z nią według 
własnego oświadczenia na stop'e wojennej, 
wówczas gdy najżywotniejsze jej interesy 
pod względem politycznym i gosoodarczym 
wymigają wznowienia opartych na wzajem­
nym zaufaniu stosunków między obu 
krajami.

Obecne posunięcie Sowietów— Kończy 
„Temps*—uważać należy za mtnewr ir.a- 
jący na celu wytworzenie życzliwej atmo- 
stery dla roli, którą Litwinow zamierza o- 
deg ać w przyszłym tygoaniu . w Genewie. 
.Journal des Debats* pisze: Wiadomo każ­
demu, że gdy Sowiety pozornie piętnują 
w^jnę między narodami, w rzeczywistości 
usiłują wszędzie wsnieść woir.ę domową 
uzurpując sobie niesłusznie rolę protektor! 
Litwy, gdyż z nią bezpośrednio nie są­
siadują.

Wojna nie muże z tego wyniknąć, 
chociaż możliwe, że wrazie wyprawy na 
Kowno em igrantów litewskich, p rzeby ­
wających obecnie w Wilnie, rząa moskiew­
ski wystąpi z tego powodu z pretensjami 
przeciw Polsce, gdyż reakcjonista  W alde­
mara* zaw arł  sojusz z Moskwą kom uni­
styczną. Briand i Chamberlain winni się 
porozumieć co do sposobu postawienia 
kwestji w Genewie, a obecność przedsta­
wicieli Sowietów: Litwinowa i Łunaczar- 
skiego powinna dać możność powzięcia de­
cyzji w kwestji ogólnej sytuacji nad Bał­
tykiem.

„V.ctoire* oświadcza .Ładny pokój— 
jakgdyby nie dość było Bałkanów. Musimy 
teraz mieć się na baczności przrd tą dru­
gą prochownią, którą naładował materja- 
łem wybuchowym traktat wersalski, two­
rząc państwo polskie przy pomocy p o ło ­
wicznych środków Należało je odbudować 
na mocnych fundamentach, dając mu o b ­
szerną granicę m orską i wcielając w nie 
ca.e Prusy Wswhodme. Uniknęłoby się 
tum sposobem korytarza pomorskiego. 
Należało temo&rdziej wcielić do Polski 
Lit*ę. k tó ra  stanow iła  z n :ą przez ty le  
wteków jedną całość. Ponieważ tego nie 
uczyniono, widzimy dzisiaj Rosję bo lsze­
wicką, m ówią-ą tym  sam ym  jązyk itm , 
co Rosja carsKe Dowodzi tu najlepiej, że 
nędzne państw o lite u skie , k tó re  nie zgo­
dziło się połączyć węzłam i federacji ze 
starszą swą siostrą Polsaą nie m oże  Ina­
czej egzystować, jak na łasce Rosji i to 
do dnfa, gdy tej ostatniej się spodoba 
siłą znowu ją połknąć. „W tym samym 
dzienniku Georges Bienaime streściwszy 
dzieje prÓD zbliżenia między Polską a Lit­
wą, które to próby tak uporczywie Są 
zwalczane przez Rosję i Niemcy, oświadcza: 
„Sko-o tylko Polska przez swą politykę peł­
ną sprawiedliwości i życzliwości okazuje 
się w możności zdobyć przyjaźń któtego 
kolwiek ze swoich sąsiadów, w,dzimy na­
tychmiast, jak i EeMin i Moskwa powra­
cają do dawnej zmowy Fryderyka i Ka­
tarzyny*.

.Populaire* również poddaje ostrej 
krytyct treść noty sowieckiej. „Ere Nouvel 
le" oświadcza .Trudno sobie wyobrazić, aby 
tak dtobne państwo jak L<t«'& mogła nas 

az ić na niebezpieczeństwo pokój światowy. 
Wydaje się paradoksem, aby Waldemura- 
był w stanie stawić czoła Briandowi i aby 
g-binet kowieński, nie maiący więcei zna- 
czenja niż zwykła prefektura, zdolny Dył 
zachwiać w swych posadach rezultaty dzie­
ła locarnefiskitgo*.

Dciecua pilM iib M m ititp i  M e n  
u  Polski.

W łych dniach w okolico ch Turm nnt 
patrol p o lk ie j  straży granicznej zauwa­
żył jeźdź a, którj przekroczył granicę 
z Litwy do Polski Na okrzyk patrolu  nie­
znajom y skierował się w s tronę  naszego 
oddziału.

Zatrzymany okazał się policjantem 
litewskim, k tóry  wraz z koniem uciekł z 
Litwy do Polski.

Polir janła  litewskiego skierowano 
do najbliższej strażnicy W parę dni póź­
niej na odcinek granicy polsko-litewskiej 
przybył lejtenant litewski, dom agając się 
wydania policjanta.

W obec tego , ii  przybyły do Polski 
policjant litewski oświadczył, iż pregnie 
pozostać \ Polsce gdyż ze względów 
n a tu ry  politycznej g iozi mu na Litwie 
surow a kara, władze poiskie odmówiły 
wydania go s traży  litewskiej
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Historyczny dzień.
Utworzenie Krajowego Stronnictwa Ludowego 

Ziem Litew skc-białorufkich „Zfednoc,zenie"
W niedzielę, dn. 27 b. m. o gcdz. 12 

w Sab Krengla przy ul. Ludwlsarsklej od 
był się Kongres delegatów „Stronlciwa 
Chłop ;kiego“ i .Wyzwolenia*. •>

Ns zjazd przyby'o przeszło 250 dele­
gatów ze wszystkich powiatów wcjewódz 
twa wileńskiego i nowogródzkiego

Z ramienia zarządu głównego1, „Stronni­
ctwa ChłoDskiego* przyDjli na zjazd posło­
wie Wajeron i Poiakiewicz.

Celem Kongresu bvło tjednoize.iie 
ruchu lutowego na terenie ziem b. Wiel­
kiego Księstwa Litewskiego i utworzenia 
Wielkiego Krajowego Stronnictwa Ludowego, 
któreby w ramach swych łączyło wszystkich 
tych bez względu na narodowość, którym 
dobro ludu naszego i kraju leży na sercu.

Wyrazem tych jążeń była oaezwa, 
którą inicjatorzy zjazdu wydali na ten 
dzień uroczysty, a która stwierdza, iż ,Na 
kong-5sie lym potwierdzimy nasze brater­
stwo i naszą solidarność* Zgodnie pod 
jednym sztandarem winni stanąć obok sie­
bie Białorusin, Pohk  i Litwin, stwierdzając 
tern, iz wszyscy jednako kochają kraj swó, 
rodzinny — ziemię, która nas wykarmiła i 
żywi, niema różnic narodowoścjowych tam, 
gdzie chodzi o jedną wielką sprawę ludową". 
I nie omylono się. 'Inicjatywa nie poszła 
□a marne, cel został osiągnięty.

Zjazd zagaił poseł Wędziagc Iski, wy 
głaszając dłuższe przemówienie, w kiórem 
nawoływał do połączenia się w imię wspól­
nej sprawy w jedno wielkie Krajów e Stron­
nictwo Ludowe, gdyż tylko w jedności siła.

Po przemówieniu posła Wędziagol- 
skiego, wybrano prezydjum kongresu, do 
którego weszli: mecenas Mieczysław Racz 
kicwicz, p. Żukowski (delegat pow. postaw 
skiego), inż. Mikułowski (Je1 wojewódz­
twa nowogródzkiego), 1 poseł Dubrowik.

Pierwszy zabrał głos przedstawiciel 
Wyzwolenia mec. Raczklewicz który pod­
kreślił, Iż dotychczasowa centralistyczna po­
lityka prowadzona pi zez poszczególne 
stronnictwa okazała się zgubną w swych 
skutkach. O losie naszego kraju muszą 
decydować tylko jego mieszkańcy. W tym 
też celu zwołany został dzisiejsty zjazd 
Na nim więc wszyscy tego kraju miesz 
kańcy bez różnicy narodowości i wyzna­
nia muszą się w tym kierunku wypowie­
dzieć.

Na wnioaek mówcy zjazd wyłonił 
dwie delegacje, które w imieniu zjedno­
czonych stronnictw Stronnictwa Chłop­
skiego i Wyzwolenia, udały się do obra­
dujących w tym czasie zjazdów: Związku
Drobnych Rolników i B ia ło ru s k i  Partji 
Radykalnej, aby je zaproś ć do przystąpie­
nia do Kr. Str. Ludowego Ziem Ut. B a- 
łoruskich

Następnie przemawiał p. Mikułów 
ski, zaznaczając, iż partyjnictwo przyniosło 
wiele szkód ruchowi ludowemu, tamując 
rozwój gospodarczy i kulturalny tutejszego 
kraju.

W tym samym _ duchu przemawiał 
również pos. Dubrowik W chwili, kieay 
kończy swe przemówienie pos. Dubrowik 
na salę wchodzą delegaci Białoruskiej Ra­
dykalnej Pariji z Fr. Umlastowskim na 
czełe, których witał przemówieniem w ję­
zyku białoruskim p. Żukowski wyrażając 
radość, iż w szeregach Krajowego Sr onnict- 
wa Ludowego stoją i Białorusini, stano­
wiący bodajże największy procent ludności 
Ziem L’tew«jko-BLroruskich.

Odpowiedział powołany już pr eitem 
z p Gawłowskim do prezydjum p Umia 
stewski. Po nim zabrał głos p. Ciewłow- 
ski (del. pow. baranowickiego), nawołując 
do zgody, jedności narodowej i do stmięcia 
pod sztandarem Krajowego Stromictwa 
Ludowego

Po pi zerwie zjawiają się ze sztanda­
rem i emblematami dawnego .Odrodzenia" 
delegaci Związku Drobnych Rolników 
Ziem Wschodnich w liczbie K i l k u s e t  osób 
szczelnie z i  e ł i i a i ą c  olbrzymią salę. W i- 
mieniu ich pos. Helman zgłosił akces do 
Krajowego Stronnictwa Ludowego Z em 
Litewsko B‘ałoruskich.;

Następnie na wniosek mec. Ra,.zkie-:

wicza powołano na przewodniczącego złą 
czonych prrtyj w jedno Krajowe Stronnictwo 
Ludowe Ziem Litewsirc-Biaioruskich, szer­
mierza idei krajowości i konsolidacji ruchu 
ludowego na ziemiach północoo-wschod 
nuh  mec. Abramowicza co zostało przy 
jęłe hucznemi oklaskami.

Mec. Abramowicz dziękując za wielki za­
szczyt, przewodniczenia połączorym stron­
nictwem ludowym zaznaczył, iż idea takiego 
połączenia me jest nową. Już przed wojną 
pod krwawemi rządami zaborcy łączyli się 
Polak, Białorusin, Litwin i zgodnie ramię 
D'iy ramieniu walczyli z uciskiem. 
To, do czego nie doprowadził rząd carski, 
podbui zając jednych przeciwko drugim 
a co nie udało się również i Niemcom, 
zrobili szowiniści, którzy wszczepili w ma 
sy wzajemną nienawiść, która nabrała 
szczególnego wyrazu w dziedzinie kultural­
no-oświatowej.

A przecież do macierzystego języka 
ma prawo każdy czy to Białorusin, Polak 
czy też Liiwin (brawa). Przed wojną wsoól- 
nie z obecnymi na sali prezesem Bialoru 
skiej Partyi Radykalnej p. UmiaStowsiim 
walczyliśmy z uciskiem caratu, Nie było 
różnic narodowościowych. Byli tylko 8yno 
wie tej ziemi. Dziś obchodzimy wielkie 
święto połączenia. Ziściła się idea Kali­
nowskiego: .Wolni z wolnymi, równi z 
równymi*. Na dowód widomego"znaku Do­
łączenia się tych dwóch bratnich narodów 
mec. Abramowicz całuje przedsiaw»ciela 
6 'ałorusinów p. Umiastowskiego.

Ten widomy znak braterstwa zebrani 
przwjąli długotrwalemi okrzykami .Niech 
żyje Krajowe Stronnictwo Ludowe*.

Ze łzami w oczach opowiada później 
p. Umiastowski, jak w 1906 r. przy porno 
ey Polaków budziło się dc życia serce na­
rodu białoruskiego. Gdy wówczas ramię 
przy ramieniu szedł Polak z Białorusinem 
była to wielka moc, którei nawet knut 
carski nie mógł przełamać. Polacy użyczali 
drukarń i uczyli składać zecerów biało­
ruskich odezwy. Dziś znowu stojemy zgod­
nie do pracy w in rę  lepszej pizysłości.

Następnie z innemi główiugo zarzą­
du. które na przystąpienie Stronnictwa 
Chłopskiego do Krajowego Stronnictwa 
wyraził swą zgęJę zabrał głos pos. Wa- 
leron

W odpowiedzi pos. Waleronowi mec. 
Abramowicz poazięKował za życzenia za 
znaczając, iż Krajowe Stronnictwo Ludowe, 
dążąc do autonomji terytorialnej nie zry­
wa przez to łączności z masami chłop- 
skhmi całej Polski, lecz przeciwnie tą 
właśnie drogą pragnie nawiązać ściślejszą 
jeszcze z ni-mi łączność. Dale] mec.Abramo­
wicz stwierdza fakt dokonany,, że niema 
już Wyzwolenia, Stronnictwa Chłopskiego 
Białoruskiej Partji Radykalnej i Związku 
Drobnych Rolników a jest tylko jedno 
Krajowe Stronnictwu Ludowe Ziem L.tew- 
sko-Blałoruskich .Zjednoczenie* (nuczne 
długo niemilknące brawa).

W międzyczasie gruoki znajdujących 
się na sali komunistów hromadowców i 
tserów białoruskich usiłowały wszcząć za- 
ment, ny tym aposoDem doprowadzić do 
zerwania, lub rozwiązania kongresu. Dzię­
ki zdecydowanej postawie uczestników 
Kongresu wywrotowcy musieli zamilknąć.

Po uspokojeniu sali zabiera ziowu 
głos mec. Racikiewicz, który odczytuje de­
ki arat.ję nowoutworzonego stronnictwa, 
przyjętą przez aklamację, którą z braku 
miejsca podamy w następnym nurcerze 
nasztgo pisma. Po przyjęciu przez kon . 
gres deklaracji przystąpiono do w, borów 
tymczasowego zarządu stronnictwa, który 
na mocy uchwały wiecu składać Się ma z 
25 członków. Prezesem wybrany został 
przez aKlamtcjęD mec.W Abramowicz, po 
zostałych zaś 24 czł nków wybrała każda 
z wchodzących grup.

To załatwieniu szeregu spraw natuiy 
organizacyjnej przewodniczący wśród hucz 
nych oklasków na cześć nowopowstałego 
stronnictwa zamknął wiec, dziękując licznie 
Drzybyłym de'egatom za współpracę dla 
dobra sprawy ludowej i naszego kraju.

Af.

I lensKii
Oświadczenie rządu litewskiego.

KOWNO, 28 XI (ATE). Prasa litew­
ska podaje następujące oświadczenie rządu 
litewskiego w sprawie konfliktu polsko-li­
tewskiego.

Stanowisko Połski wobec Litwy przy­
czyniło się do rozpowszechniania isaiioz 
maitszych pogłosek wśród ludności litew­
skiej. Np. w Kownie krążą pogłoski, iż 
Poiska będzie bombardować miasto z sa 
molatótf. Część todności żąda ustąpieni* 
obecnego rządu. Tą drogą jednak nio zJo 
ła się nić osiągnąć i zyska n? tem tylko 
Pclska, która nie chce swoich aneksyi 
przeprowadzić otwarcie i dlatego zasłania 
się emigrantami litewsk!mi. JtSt możliwe 
przybycie przywódcy emigrrntów litewskich 
Pleczkajtisa do Genewy, pby tam wystąpić 
w 'mieniu narodu litewski.-go.

Rząd litewski spogląda z odwa^' i 
ufnością w przyszłość. Polska swą taktyką 
nie potrafi go przestraszyć. Rząd litewski 
powinien być przygotowany do obrony 
swego stanowiska ao ostatniej krorli krwi.

Zaprzeczenie.
RYGA. 28.11 (ATE) Litewski mini­

ster wojny Daukantus za pośrednictwem 
kowieńskich korespondentów ryskich dzień 
ntków zaprzecza wia lomościom, janoby 
Litwa skoncentrowała na granicy poiskiej 
6 batalionów piechoty i 4 szwadrony ka- 
walerji.

Aresztowanie delegacji oficerskiej.
RYGA, 28.11. ( A T E ) .  „Rigasrhe 

Rundschau" donosi z Kowna: .Komendant 
garnizonu kowieńskiego Pctrubs zwrócił 
się do rządu z żądaniem dymisji. Jedno 
cześnie delegacja, złozona z płk. Tumatisa 
i jednego z kapitanów, która z takiem 
samem żądaniem udała się do rządu, 
została aresztowana."

Z Państw Bałiycnlcti.
A. Lednicki w  Rydze.

RYGA. 28X1. (Ate). Wczoraj przy­
był do Rygi p. Aleksander Lednicki, wita­
ny na dworcu przez posła ŁukasieWtcza 
konsula Łopaito, przedstawicieli prasy i To­
warzystwa Przyjaciół Ligi Narodów.

De!ś po południu p. Leci,.leki przy 
jęty był przez min. Zeelensa I złożył wi­
zytę prezydentowi Repuhliici Łotewskiej, z 
którym łączy go dawna znajomość. Towa­
rzystwo Przyjaciół Ligi Narodów wydało 
dziś na cześć p. Lednickiego śniadanie.
P. Lednicki o stosunkach Polsko- 

Litewskich.
RYGA. 28. XJ. (ATE). P. Aleksander 

Ltdnickl w wywiadzie „Siegodnia* oświad­
czył, iż Polska, uznając prawa Ligi Naro­
dów, uznaje również niepudltgłóść Litwy, 
która jest drogą nletylko dla samej Litwy, 
ale i dla sąsiadów więc Polski. Nie może 
Dyć nawet mowy o tem, aby Polska my­
ślała poważnie o naruszenia niepodległości 
państwa litewskiego. Obecna sytuacja Lit­
wy jest absolutnie nienormalna 1 grozi 
niebezpieczeństwem nietyiko Polsce i Lit­
wie, ale także całej Europie, która wyszła 
z wojny z rozbitym organizmem gospo­
darczym.

W i
WARSZAWA, 28. XI. (Pst.) W niedzielę 27 

b. m. odbyły się ną teryiorjum wuj. warszaw­
skiego wybory do Rad Miejskich Żyrardowa i 
Gąbina pow. gust>nifiskiego. Wynik głosowania 
w Żyrardowie był następujący: uprawnionych do 
głosowania b>ło 13.650 .osób, Głosowało 11,673. 
_ nieważniono 704 głusy z czego 078 głosów 
udaanych na unieważnioną listę komunistyczną 
Nr. Id. Poszczególne listy uzyskały: Nr 1 ewang. 
z jedr .  1 mandat, Nr 2 PPS—16 mandatów, Nr 7 
Nt*R lewica 1 mand. Nr 14 właSc, nier. kupców i 
rzem. 1 mand. Nr 19 zjedn. chrz. nar. org. społ. 
5 mand. Głosy żydówek e rozbiły się na sześ.ć 
list, które nie uzyskały żadnego manuatu. Wyn>- 
ki wyborów w Uąbinie: uprawnionych d o 'g ło so ­
wania było 3,130, g.osowało i , o h ,  Listy komu­
nistycznej i j  nie wystawiono. Poszczególne hsty 
uzyskały: Nr 1 rzemiosłu. Żydów 3 mand. Ni 1 
P P j  4 mann. Nr. 3 Pualej Sjon (prawica) 3 man­
daty, Nr 4 Bund 2 mandaty, Nr. 5 Niem. Zw. Lud 
1 man i. Nr 0 rzem. roln. 1 mand. Nr 7 blok Cn. 
D. i Partji Pracy 8 mand. Nr 9 ortud. 2 mand. 
Przebieg wyborów w obu miastach był spokojny.

0 KI.
Csiatnia Środa L'teracka nie miała 

ściśle określbnego programu. Mimo to oży­
wienie panowało niezwyczajne, Jysputowa 
no z zapałem, rozprawiano z przejęciem 
Nic dziwnego: Tematem dysputy była na­
groda literacka miasta Wilna.

vk p ro :ekde jest narazie i jeszcze 
niewiadomo, jaK ją Magistrat wileński ro ­
zumie. Czy ma być przeznaczoną dla pisa­
rza tu urodzonego, tu wrośniętego uszyst- 
kiemi korzeniami duszy? Czy dla każdego, kto 
Wilnem zainteresowany, o Wilnie warto­
ściową książkę napisze? Czy może raa być 
odznaczeniem za wielkie dzieło, gdziekolwiek- 
bądz i o czerr.kolwiekbądź napisane, byle 
sławy polskiej literaturze przysporzyło?

W każdym wyoadku Związek Litera­
tów w Wilnie zaorze głos tu powinien. 
Wypowiedzieć się musi w tej sprawie, wy 
tu n ą t  swOj projekt, wyrazić swój pogląd 
I głos ten nowinien być wysłuchany.

Były iuż takie głosy z pomiędzy nas, 
jak dotąd, wołające na puszczy. Jaszcze w 
zeszłym roki pi=>ał o nagrodzie literackiej 
miasta Wilna kolega Hulewicz.

T 3 az, gdy Magistrat poważnie nad

tą kwestją obraduje, stanie się nagroda 
może już w przyszłym roku taktem istoto/m.

N.e chodzi tu wyłącznie o zas łek rr.a- 
terjalny, jakkolwiek w_żoą jest rzeczą, by 
ten i ów ze zdolnych, utalentowanych lu­
dzi mógł oddać się pracy spokojnie, bez 
troski o chleb powszedni. Chodzi o  tę 
wielką zachętę i podnietę, Jaką  daje każde­
mu artyście świadomość, że praca jego m o­
że znaleźć uznanie, może zostsć wyróżnio­
ną w pewien ściśle określony, a nieulega- 
jący wątpliwości sposób.

t o  uznanie jest ważniejszem od za- 
siłkfl materialnego. Dodaje otuchy młodym 
i jest nagrodą starszym za trud dotych­
czasowy.

W  końcu ustanowienie nagrody lite­
rackiej Wilna wskazywać będzie, że miasto 
nasze ukochane nie idzie sobie gdzieś na 
szarym końcu w ogólnym pochodzie. Że 
nieobcą mu jest troska o rozwój kultury 
i s .tuk '.  że się nie da na tej drodze wy­
przedzić

Dysputuje się tedy na Środzie z tą 
wiarą, że dysputa nie jest jałową.

Na jedno godzą się wszyscy, nagroda 
wileńska musi być nagroda za utwór w 
jakikolwiek sposób z Wilnem związany, 
napisany przez Wilno i dla Wilna, lub z 
ducha tutejszego, tutejszej atmosfery wyro-

l R c s ł i  S o w i e c K i f i
Brednie sow . o konferencji 

w  Wilnie.
MOSKWA, 27.XI (kop. własna). W 

przyjaździe Marszałka Piłsudskiego do 
Wilna widzi prasa sow. intensywne przy­
gotowania do napadu na Litwę.

Idąc aalej w tym samym kierunku, 
upatruje „Pjawda” w przejściu do stanu 
spoczynku gen Żeligowskiego próby z o r ­
ganizowania wyprawy na Litwę z s działem 
wszystkich członków soecjalnie dla tego 
połączonych org. D. legjonistow. hallerczy 
ków, dowborczyków. Te .imperialistyczne 
usiłowania Polski*, pisze te same pismo, 
zagrażają najżywotniejszym interesom (?) 
ZSRR

W całości I samodzielności Litwy 
winna być również zainteresowana i resz­
ta pafist bałtyckich. Zwracamy uwegę pa 
nujacych całej kuli ziemskiej (kmczy „Praw­
da* ten fantastyczny o przyszłej wyprą*ie 
związku b. wojskowych pod d ctwem gen. 
Żtligowskiego irtyauł) na ogromne nie­
bezpieczeństwo dla pokoju światowego, 
które stwarza Polska.

Środki ochrony sow . delegacji 
w  Genewie,.

MOSKWA, 27.XI (kop. własna) Pra­
sa sow. podaje, że pomiędzy władzami 
stwajcarskitmi z jednej strony, a sow. de­
legacją t  drugiej, zostało osiągnięte zupeł­
ne porozumienie co do ochrony przedsta­
wicieli sowieckich na konferencji rozbroje­
niowej. Ochrona ma być zorg? nizowana w 
ten sposób, by swejem postępowaniem nie 
kompromitowała delegac.i sow.

Kołfonrajowa postem w  Nor-

MOSKWA, 27,X1 (kop. własna). Przy­
była dc Oslo na stanowisko Posła sow. 
przy rządzie norweskim propagatorka 
wolnej miłości — Kołłontajowa wywia­
dzie udzielonym tam. dziennikarzom zazna­
czyła, że usi’nle będzie dążyć do wzmoc­
nienia duchowej i Kulturalnej łączności 
pomiędzy Norwegją a ZSRR.
Utarczki na pograniczu sow iecko- 

finlandzkiem.
LENINGRAD, 27.X1 (kor. własna) 

Prasa suw. donosi o częstych utarczkach 
na granicy sow.-finiandzkie,. W jednym z 
ostatnich wypndków grupa złożona z 4 o- 
sob poaczas przekraczania granicy do Rosji 
sow. została ostrzelana przez sow straż 
graniczną; w wyniku strzelaniny-został za­
bity jedzn żołnierz sowiecki.

Z tSiałejrusi Sowieckiej
.Zdobycze" rewolucji bolszewi­

ckiej na Biafejrusi sow .
MIŃSK, 28 XI {kor, własna). O „do­

skonałej-  organizacji eksploatacji działu 
leśnego, wpływy z którego stanow ą omal 
nie 50% całfgo budżetu BSRR. Świadczy 
dasadnie kilka liczb przytoczonych pi zez 
jedną z centralnych białoruskich instytucyj 
dla eksploatacji terenów leśnych.

Dla zaopatrzenia pracowników zatrud­
nionych przy wyrąbywaniu lasu Dotrzeba 
było 16,500 pił, które taż i zostały rgoa- 
nie z istniejąccmi pizepisami zapotrzebo­
wane w odnośnym sow. syndykacie

Z chwilą rozpoczęcia robór, na usil­
ne i długie błagania zainteresowanych na- 
ueszło pił tylko — 500. Podobne „postą 
py“ zostawiające daleko poza sobą „zgni­
łą cywilizację Zachuau*, wymown e świad­
czą o rzeczywiście poważnych zdobyczach 
rewolucji bolszewickiej.
W B.S.R.R.- 30.000 bezrobotnych.

M1NSK, 28.XI (kor. wł.) W/g Oitat- 
n cb danych na dzień 1 października br. 
znajd iw'ało się ni teryt. Białejrusi sow. 
tylko zarejestrowanych przeszło 30 tys 
bezrobotnych.
Śnieżne burze na Biełejrusi sow .

MiNSK, 28.X1 (kor własna). Na ter. 
Białejrnsi Suw. w de-lszym ciągu szaleją 
śnieżme burze. W ..dach utrzymania komuni­
kacji z Moskwą pracują specjalne pociągi 
oczyszczające for kolejowy,

Ze względu na o lbu jm ie  [ilości śniegu 
w mieście Mińsku możliwy iesi tylko ruch 
pieszy.

M i I j M i e  ile m m  Krain?® S ta  
o r a  Lutowego Ziem LiMo-BioloiuskitL

Wczoraj odoyło się ukonstytuowanie 
zarządu Krajuwegu Stronnictwa Luduwe- 
go Ziem Litewsko-Białoruskich w następu­
jącym składz.e: prezes mec. Abramowicz, 
wice-prezesi pus. Wędziagnlski i p. Umia 
stowski, sekretarz mer. Raczkiewicz, skar­
bnik p Węckowicz, członkowie zarządu pp. 
Mikułowski i Zieniuk.

II I .
Było już o tem sporo gło ićw w pra 

sie, ale kwesija została niewy aśniona i 
ponieważ plebiscytu rrudno zorganizować, 
więc pozostaje wciąż jedna droga pisać I 
tłumaczyć Dobrre by było w lec urządzić 
na ten temat i dać £ ą w y g -dać ludziom, 
kióiych ta sprawa, nie tak ''łaha, jak by 
się wydsć mogła, roznamicbiSa. ^

Na ostatniej Śiodzia 1- »eracł ie„ o^tro 
się o tc ścierały zaan’?. I dot ze. Llteiaci 
i inteligencja wileńska rr.a chyba cos bo 
powiedzenia o haśle Wilna. 1^2° pocudce, 
wezwaniu, zawołaniu rycerskiem.

Osobiście, Dojąć me mogę dlaczego 
nieszczęśliwy traf wpakował na wiszę Ka­
tedralną tę właśnie ponurą, banalną w me- 
lodji, a okropną w treści pieśń niewolni­
ków! I to r.a epokę z m a r tw y c h w s ta n u ,  o- 
drodzenia, radości?

Sądiilibyśmy, my, wilnian ic  g.us, 
który się ma rozlegać z wieży 1 .staoral nej, 
niby ze strażn cy Gedyminowego grodu, 
któ'y dzięki ladio rozlegać s’ę będzie na 
rialel ie światy, powinien przedew szystk iem  
być głosem tego miasta, z któregc wychodzi 

To jest v arunek pierwszy, konieczny. 
Niechże ktoś Dowie co ma pieśń 

Konopnickiej, pisana dis zaboru t?vJSKiego. 
z tem wstręt e n , “ a d” ś absuraaluem plu­
ciem w twarz przez Niemców, co to ma 
z Wilnem wspólnego? Jaka iradyc a, urzy- 
wiązanie, przyzwyczajenie, uucnowa łącz­
ność z miastem naszem ’uo krajem w kok  ?

Czy łączy to wielojęzyczność n iszej 
prowincji w jeden akord? Co l jd  ^ . le ń -  
siczyzny może wiedzieć o KonopnicKiej, 
rzucaniu ziemi skąd nasz ród, kiedy gu 
nikt stąd nie wyrzucał, o szczepie Piasto­
wym, którym nie jest itd.

Pieśń ta, przykra i niezmiernie upa 
karzająca ongiś, dziś może nas poprostu 
ośmieszyć w dalszem rozprzestrzenianiu. 
Wystawić sobie można radość i kpiny ja­
kichś Niemców, na z a c h ó d - .ch kresach, 
gdtby to usłyszeli przez radio. „Co, je­
szcze się nas tak boją jak dawniej, jeszcze 
się zaklinają i modlą, byśmy im w iwarz nie 
pluli!?* Na samą myśl obrzydzenie ogarnia 

A przecież jest melodja wileńska, o d ­
wieczna, którą zna każdy, od prostej baby 
do najwyższych władz, pieśń cbiana s t o ­
kroć łzami, pieśń palladium i ochrona, ta­
lizman, którym s ę broniło bezbronne m a • 
sto przez lata prześladowań. Pleśń ta, dla 
przybyszów ot, jak każaa inna, dla nas jest 
iakby głosem duszy naszego miasta

Pieśń wsrystkich. Każdy musi jąuzrac  
za swoja, bez różnicy partji, narodowi ści 
i stanu. Na dźwięk tej pieśni, kto ją usły­
szy, musi na chwilę chociaż słać się dob­
rym, pomyśleć życzliwie, jasno, słonecznie.

Ta pfaśń to głos Kaplicy Najśw ętszej 
Panny Ostrobramskiej, to Je) hymn na Jej 
cześć od pokoleń śpiewany. To tzewne, 
takie tutejsze oźwięki pieśni: „Wuaj Panno, 
nieustanną czcią wszystkich ludzi* i t. d. 
śpiewana przy odsłonięciu ODrazu. jak 
picze w starych, f.nhzczonych książkach do 
nab ż-.ństwa trtymanjch w Donarszczo- 
nych rękach b buniek, opowiadających, żf» 
ją zawsze a zawsze śpiewano, kiedy było 
ciężko i sm utro, i doczekano, że się ją 
śpiewa racośnie i swobodnie.

Jakże cudnie by brzmiał taki hejnał 
Wilna ku czci Najświętszej Ostrobi amsl ej 
grany! Wszak to jej mGsto, J^i stolica. Me 
lodja odpow crtnia, prosta, niedługa

To by dopiero było hasło, chara­
kterystyczne dli Wiba, i stafą, mające 
trzd.vcje związane z przeżvfjjarraj mias*a i 
kraju, i łączące wszystkich. Obyż to mcglj 
zrozumieć ci, od których decyzia zależy, i 
zamiast narzucać nam rzeczy n teJ las wy 
rosłe, zechcieli wsłuchać się w gł-osy rdzen­
nie wileńskie, które są nieśn.Icłe i niemra­
we, i dlatego często nie dochodzą w nie­
biosa, kęly  się rozstrzygają nasze spra.wy.

’ Hel. Romer.

^łe. Nie znaczy to bynajmniej, że autor 
wilnianinem ma być koniecznie, lub w Wil­
nie czy w Nowogródku zamieszkałym. Te­
go rodzaju klauzula związałaby ręce komi­
sji, czy jury, decydującemu o nagrodzie. 
Wilno ma tyle danych, by zainteresować, 
zachwycić każdego priwdziwego poetę, ty 
le chowa w sobie ukrytych skar ów dia 
fantazji twórczej. Ktoś może przyjechać znie 
naćka i zakochać się w mieście naszem od 
pierwszego wejrzenia. Wówczas napisze o 
niem piękną książkę w Krakowie czy Lwo 
wie. Nie możnaż by jej nagrodzić?'

Prof Limanowski chciałby nagrodę 
rozszerzyć, ogarnąć nią całą sztukę: m a­
larstwo, rzeźbę, muzykę.

Kolega Łęczycki mówi o mniejszoś 
ciach narodowych, Sprana pjląca. Co bę­
dzie jeżeli piękny utwór o Wilnie napisze 
Białorusin, Litwin, alDo Żyd? Czy mają 
być wyłączeni?

Jednogłośnie odpowiedź pada: nie.
Nie może tu być żadnych ograniczeń
Każdy obywatel miasta Wiina równe 

ma prawa. Kryterjum iedynem może Dyć 
tylko artystyczna wartość danego utworu.

Sztuka to most tęczowy porozumie 
nia, na którym wszyscy zejść się możemy. 
Co nas, artystów, obchodzą polityczne 
racje? My mamy nad sebą |edno piawo,

przed którem uchylamy czoh: piękno.
Jest jedna jeszcze bolączka. Porusza 

ją Hulewicz, a d o  nim Łęczycki, Jak z a p o  
biedź, by racje polityczne nie grały roli 
przy nadawaniu n&groay? By nie zd-mzylo 
się w Wilnie tak!e np. nieporozumienie, 
jak, ostatnio, w Poznaniu? Tu jedna jesi 
ty lk o  rada. W jury, przvznającem nagrodę, 
zasiadać muszą ludi >e kompetentni i bez­
stronni. Przedstawiciele Uniwersytetu, To­
warzystwa Przyjaciół Nauk, Związku Litera­
tów.

To jest ko ilecznośc bezwzg'ędna, 
inaczej myśl piękna w wyk< naniu za łą -  
dzić może na manowce

Pan Rektor P.gcń nazwał nagrodę 
literacką wielką zachętą do pracy. To jej 
najważniejsza rola Dlatego, reasumując:

1) Nie powinno być w niej klauzul 
wykluczających.

2) N'e należy jej rozdrabniać, dzie 
ląc na klika mniejszych, jak to propono­
wało parę głosów.

jm mnifjszą fcę Izie—tem łatwieiszą 
do zdobycia, tem mniej wanościowem be- 
dzle wyróżnienie, któie ze subą przynosi.

. I, dodam na zakońcienie, nie uważa­
łabym za wskazane wciąganie tu innych 
dziedzin sziukl. Praktycznie byłoby to zoyt

sobą rzeczy niewspółmiernych. Każda dzie­
dzina sztuki musiałaby więc m :ć swoją 
koleikę, każdej tedy nagroda prz> 'ad aby 
mniej wię ej raz na pięć lat. Przypuśćn y 
dalej, że whśnie w roku muzyki n ; dow- 
st-je ż-den ut w ó r  muzyczny Inemzw ą- 
zany, a na wyróżnienie zasługujący, Kiór. j 
z pozostałych muz-^ dać wówczas pierw­
szeństwo?

Czy nie byłby tu tylko powód do 
rozgoryczeń i rozżaleń?

Nagr da powinna być tc nolitą i bez- 
SDorną jeśli ma stać się tem. czem po­
winna

Z drugiej s to n y  nie może nagroda 
być traktowana, lako nieodzowna k miecz 
no; ć doroczna. Nie może być przyznawana 
coute 9ue coiite, chećby u tvó r  rrsezsny 
mus ał być do niej dociągnięty za Jkzy. Pi o* 
wadziłaby taka m echanic zna  ODOwiąiko- 
wość do wyróżniania nrernot. Rze.z wielce 
ptebezoierzna . . . .

Zresztą trudno dziś cokolwiek prze ■ 
sąazać Upłynie j e s z c z e  nieco w rdy wWilji, 
zanim dobre zamiary się urzf zn i.tr.ią

Najważnie.szem to, że kw^sija staje
się wogóle aktualną. . ■ ’ ,

Wanda N . DobaczewsKO
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Ż y c ie  g o s p o d a r c z e .
Siła organizacyjna i gospodarcza spółdzielń, 

należących do związku „Społem".
W dalszym ciągu naszych rozw aż: u 

(zamieszczonych w „Kur.erze Wileńskim” 
z dn 22 b. m.) na temat ruchu spółdziel­
czego w Polsce poruszymy niżej kwestję 
rozwoju i znaczenia różnych organlzacyj 
spółdiieiczych Istniejących w Polsce.

W pierwszą ko'ej wypada tu zatrzy­
mać sie nad siłą organizacyjną i gospo­
darczą spółd ielń, należących do związku 
„Sp< łem*.

Wvs ed* świeżo z druku nowy rocz­
nik .Statystyki spółdzielń* za rok 1926, 
należąc) ch do Zwazku Spółdr elń Spo­
żywców Rzeczypospolite. Polskiej*. Zawie 
ra on szczegółowe dane statystyczne co do 
849 spółdzielń, należących do tegoż Związ­
ku, w czem 817 spółdzielń spożywców, 10 
wyiwórczych, 4 ks ęgarrkich, ó mieszkanio­
wych 3 kredytowych i 9 związków okrę 
gowycn

Widzimy z tego, źe Zw S. S. R P. 
jest przedewszystkiem centralą spółdzielni 
spożywców — tak miejskich, jaK i wiej­
skich. Trudno w krótkiei notatce podać 
choć w niewielkim ułamku najważniejsze i 
najciekawsze dane jakie wvkazuje w i.cz- 
nych swoich tablicach owa statystyka, to 
też ograniczyć s !ę musimy do rzeczy naj 
kardynalniejszyth-

A więc
Gwe 817 spółdzielń spożywców li­

czyło na 1.1 1927 r 418372 członków, co 
czyni przeciętnie 512 członków na 1 s to ­
warzyszenie

Ciekawe są liczby wyjaśniające, co to 
za spółdzielnie — stare, czy nowe. 1 na to 
daje cdoowiedź statystyka, wskazująca, że 
przedwojennych jest w tej liczbie 263, wo­
jennych (1915— 18) 106, powojennych 448 
spółdzielń (związe* sam powstał w 1911 
roku)

Według zawodów członkowie spółdzielń 
związkowych dzielili się na; 

robotników i urzędników—252,112 (61%) 
rolników 122,065 (29%)
inne zawody 41,293 (10%)

w tern kobiet ze wszystkich stanów 41,910.
Owe 817 spółdzielń spoż. sprzedały 

ogólerrl w r. 1926 towarów za 109 545,359 
zł. Na jedrego członka wynosi to prze­
ciętnie 264 zł. rocznic— suma jeszcze bar­
dzo r ra}a

Sklepów (punktów sprzedaży) spół 
dzielnie te miały lo55, czyli przeciętnie 2 
i pół na 1 spółdzielnię, 193 z tych spół­
dzielń prowadziło własne wytwórnie, a 
mianowicie: 119 piekarń, 29 rzeźni, 9 go­
spód. Ogólna wartość produiccji tycn wy 
twórri wynosiła 14832986 zł Praccwni- 
ków zatrudniały wszystkie te spółdzielnie 
około 42u0. Do tego dochodzi około 520 
zatrudnionych w związku cent alnym 1 o 
kręgowych,'

W końcu warto przyjrzeć się fundu­
szem, jakiemi spółdzielnie związKowe roz 
porządzały na 1 stycznia 1927 r. Oto one 
(w zaokrągleniu do tysięcy):

Udziałów — 2831U00 zł., funduszów 
społecznych — 40t>8000 zł., wkładów u 
szczędnościowych =  1012000 zł wierzy­
cieli — 10O9500U zł.

Jest to również jeszcze stan niezada- 
walający, bo spółdzelnie powinny mieć 
przede wszy stkiem wysokie kapitały własne 
(udziałowe i społeczne), a me wierzycieli. 
Porównywując jednak tę liczbę procento­
wo z poprzedniemi 2 latami, widzimy pod 
tym względem postęp.

Po inne, niemniej ciekawe dane i ze­
stawienia porównawcze — musimy, nieste­
ty, odesłać zainteresowanych do samej sta­
tysty Ki.

f c s c j s c o w A .

— Ustalanie praw a włusnoś i do grun­
tów, nadanych włościanom przy  uwła­
szczeniu W dn. 8 m. b. nabrało mocy 
obowiązującej b. ważne ala włościan Ziem 
Wscnoanich rozporządzenie Prezydenta 
Rzeczypospolitej z dn. 14 października r. 
b. (.Monitor Polski za r. b. Nr. 259) w 
sprawie ustalenia prawa własności do 
gruntów, naaanych włościanom przy u* 
wieszczeniu.

Rozporządzenie to dotyczy wyłącznie
terenów następujących: woj. wileńskie
nowogródzkie, poleskie, wołyńskie oraz 
klika powiatów woj. białostockiego.

Zgodnie z wymiemonem rozporzą­
dzeniem Prezydenta jako dowody prawa 
własności do fcnintOw, nadanych włościa­
nom przy uwłaszczeniu (gromy nacuiato- 
we) służą aecyzje b. urzęaó* włościań­
skich oraz u ’ządzeń tolnych, wyroki i de­
cyzje sądowe, dotyczące grumOw, naaa­
nych włościanom przy uwłaszczeniu, wszyst­
kie inne anty o własności, sporządzone na 
mocy przepisów obowiązujących i w bra­
ku wyżej wymienionych dowodów—nale­
życie zatwierdzone uchwały zebrań wiej­
skich, stwierdzające prawo w usnoici fak­
tycznego posiadacza.

P ozaam  rozporządzenie ustala ścisłe 
treść wymaganej uchwały zebrania wiej­
skiego ora. tryb postępowania w ceiu za- 
twieidzen.a tej uchwały przea śąd pokoju.

— O cenę chleba razow ego. Jak się do­
wiadujemy, w _niu 1 gruania r d. oaDęjiJe się 
pod przewodnictwem komisarza rządu na m. Wil­
no p. I zory i w ODecnoi-ci prezydenta m. Wilna 
p. mec FolcjeASKiego, poseuzen.e p i.karzy  i wła- 
StiOŁii mtynow, celem ustaleń.a G ssatt„znti ceny 
na chleb razowy, guyż, jak wiaaomo, Związek 
Riekarzy Chrześcijan i Związek tie k a .zy  Żyuow 
zwróci, się o podnieś eme cen chleba razewego, 
ktorego cena w sprzeoazy równa się cenie mąici, 
zas mąka razowa w osiat,,icn czasacu po ,-o z ji ,

rr..ypuszczać należy, iz w zrozum ieniu po­
trzeb szeroMcn mas ubog ej ludności in. wnna 
M agistrat wilei.siti snorzysta z kredytów, jakie 
uzyskar w b . U. K. i w cupowieciniin momencie 
wyrzuci n iry n e it wileński zapasy mąki po cenach 
aotycticzasowycn, utrzym ując w t en  sposob cenę 
chieoa razowego na odpowiednim poziom e

— Sp s b y d ła  i trzody chlew nej. Na pod­
stawie rozporząuzem a Rady Ministrów z d n u  17 
października 1 927 r. o spisie koni, bydła, iizotiy 
chlewnej i owiec i rczpor :ądzema ministra opraw 
W ewnęuznych z dnia 20 pażdzieinika 1927 r., 
wydanego w porozunnen.u z ministrami: Rolnictwa 
i Spiaw W ojskowych w sprawie ustalenia termi­
nu spisu zwierząt gospodarskich — Magistrat m. 
Wilna zarządza:

1) Spis zw ierząt gospodarskich, k tóry  prze­
prowadzony zostań .e na terenie m. Wilna, me 
wyłączając Dodrmejskich wiosek, folwarków i 
osiedli, wchodzących w granice wielkiego Wilna 
w terminie od dnia 1 co  7 grudnia 1927 roku 
włącznie.

2) Spisowi podlegają- konie, bydło, trzoda 
chlewna i owce według stanu z dnia 30 listopada 
roku b.

3) Osoby, przedstawicielstwa i instytucje 
prywatne, przedsiębiorstwa i instytucje państwu- 
we (z wyjąLkiem wojskowych) i kom unalne win­
ny w term inach wskazanych niżej zgiosić się do 
lokalu b.ura spisowego, przy ul- Dominikańskiej 
Ni 2 (zabudowania straży  Ogniowej), osobiście 
lub wysiać swoich zastępców , czy przedstawicieli 
w celu podan.a ścisiych danych o ilości posia­
danych żwierząt, wynnemunych w punkcie 2, ich 
w.eku, rodzaju, a u kom lat 4 i wyżej i m.ary 
wysuKOści. Roaane dane s twierdza się podpjsem 
na blankiecie spisowym.

4j Ustalam Łostały następujące terminy do 
sk ła aa n u  w laaomoSci o posiadanych zwierzętach1 
w goazinach od 8 m. 30 do 3-ej popof. 1-go 
grudnia n. r.—osoby lub instytucje zamieszkałe 
-  ° “ tębie 1 Kom. m. Wilna; 2-go grudnia—osoby 

lb instytucje zam ieszkałe w obrębie II Kom m. 
Wilna, 3-go grudnia—osoby lub instytucje zamie­
szkałe w oorębie IH Kom. m Wilna- 5-gc giud 
nia osoby lub .nstyiucje zam ieszkałe w obiębie 
IV Kom. in. Wilna. 6-go grudnia — osoby lub in­
stytucje zamieszKałe w obrębie V Kom. m Wilna; 
7-go grudniu—osoby lub nstytucje zamieszkałe 
w objębie VI Kom. m. Wilna

Mieści i o b r a z k i  z  kra*u .

5) Każdy posiadacz żwierząt gosDOdarskich 
przedstawiciel instytucji lub urzędu . winien we 
wskazanym dniu dostarczyć władzom- spisowym 
zgodnych z rzeczywistym stanem informacyj pod 
rygorem kary grzywny do 300 zł., a w razie nie 
możności uiszczenia grzywny karze aresztu do 
1-go miesiąca, wymierzanej przez władze admini­
stracji ogólnej. W razie powtórzenia uchybienia 
obowiązkom spisowym, grzywna może być wy­
mierzona w wysokość.^ podwójnej.

o) Dane otrzymane ze spisu zwieiząt, słu- 
żą wyłącznie dla celów statystycznych i nie mo 
gą służyć za podstawę dla opodatkowania lub 
innych celów ubocznych, (s)

— Kurs m leczarski w W iśaiuwtu. 
\V ub. tygodniu w Wiśniowcu pow. krze­
mienieckiego odbyło się na zamku otwar 
cie spółdzielczego kursu mleczarsKiego, 
zorganizowanego przez Okręg Wułyńskl 
Związku Rewiryinego Polskich Spółdzielni 
Rolniczych i Zwią.ek KOłeK Rolniczych 
woj. wołyńskiego przy współudziale Krze­
mienieckiego wydziału powi towego.

— C horoby zwierząt na  leren ie  w o ­
jewództw wschodnich. Z powodu prysz- 
czycy (jaszczur) zamknięte zustały dla wy­
wozu zwierząt racicowych zagranic^ 
wszystkie powiaty woj wa KielecKiego i p o­
leskiego.

Pozatem ze względu na zarazę płuc­
ną zamknięte s |  dla wywozu bydła roga­
tego zagranicę wszystkie powiaty szeregu 
województw centralnych oraz województwa 
białostockiego.

— Z posiedzenia  Okręgowej Kom i­
sji Ziemskiej. W piątek 25 b. m. pod ptze 
wodniutwem prezesa Okręgowego Urzędu 
Ziemskiego p. Stanisława ŁączynsKiego od­
było się jawne posiedzenie Okręgowej Ko- 
rr.isji Z emskiej.

Na posiedzeniu tern Komisja między 
iinemi zatwierdziła 12 spraw projektów 
scalenia, a mianowicie: 1) na ooszarze 
gruntów, należących du gospodarzy wsi 
Frałowo i Berez iwo pow. dziśnienskiegó, 
2) na obszarze gruntów należących do go­
spodarzy Okolicy Grodzie pow. oszmiań- 
skiego i na obszarze gruntów, należących 
do gospodarzy wsi W aże, własność Win 
centego, lgnącego, _ AdOif j , Władysława, 
Franciszka i Jana Żakowskich tegoż po­
wiat i; 3) na obsza.zt grumow, należących 
do gospodarzy okolicy Wieibutowo, do w. 
oszmiańsloego; 4) na obszerze gruntów 
należących do gospoda zy ws. Wietffiitowo 
również dow . oszn.iŁńskingp; 5) na ob­
szarze gruntów, nal żących do gospoaa.zy 
wsi Kozerezy tegoż powiam oszmiańskiego; 
o) na obszarze gruntów, należących do 
gospodarzy zaścianku Macnowi< ze pow. 
święciańskiego; 7) na obszarze giuntów. 
należących do gospodarzy Kojraniszki, p yw. 
święciańskiego, 8) na obszarz1* gruntów, 
należących do gospodarzy vsi Michałowo 
ii również pow święciań'kiego; 9) na ob 
szarce gruntów na'eżących do gospodarzy 
wsi Auguciszki tegoż pow. święci ńskiego; 
10) na obszarze gruntów, należących do 
gospodarzy wsi Zadub:enie pow. wtlejskie 
g r ; 11) na obszarze gruntów, należących 
do gospodarzy wsi RapiszKt 11, pow. świę- 
ciańskiego i wreszcie 12) na obszarze g un 
tów, należących do gospodarzy wsi Goło 
tylce tegoż pow. święciańskiego.

Nis*ępnie Komisja załatwiła przychyl­
nie projekt przymusowego zniesienia słu­
żebności pastw-skowej, obciążającej dobra 
ziemskie Raf*łów, pow. brasławskiego włas 
ność Aliny Niezabitowskit j na rzecz wsi 
Rudobiszcze ttgoż powiatu.

Dalej, na mocy decyzji K imisii Ziem­
skiej wdrożono postępowanie w sprawie 
ustalenia rozciągłości i granic służebności 
pastwiskowej, obciążającej majątek Koto 
wicze, pow. d.isnit ńskiego na rzecz wsi 
Obuchowo tegoż powiatu; jak zarówno 
wdrożono postępowanie w sprawie ustalę-

MOŁODECZNO. 2e  z jazd u  b u rm i- 
s t 'z ó w , w ó jtó w  i s e k re ta rz y  w  M olode-
cznie Trwający przez pełne 4 dni zjaza 
burmistrzów, wójtów i sekretarzy gminnych 
pow. roołodeczańsktego był pierwszym, 
kióry poza zwykłym cnarakier“m sprawoz­
dawczo informacyjnym miał na względzie 
zapoczątkowanie wspólnej i wzajemnej pra­
cy dokształcającej.

W orbitę tej nadzwyczaj pożytecznej 
pracy wciągnięci zostali wszyscy bez wyjąt­
ku pracownicy, rodlegający bezpośrednio 
starcśc.e, względnie przewodniczącemu Wy­
działu Powiatowego, począwszy od sołty­
sów gromadzkich, przyczem zaproszeni zo­
stali do współpra-y również i przedstawi­
ciele wszystk.ch urzędów niezespolonych.

O ogromnych korzyściach, jakie od­
nieść mogą zainteresowani, a przedewszy- 
stkiem państwo i ludność Drzez uzyskanie 
odpowiednio przygotowanych urzędników, 
rozwodz.ć oię nie potrzeba, a mamy na­
dzieję, iż pierwsta próba, jaką był wspo­
mniany z'azd, już w krótkim czasie wyda 
sweje owoce.

Akcja ta ujęta była w ten sposób, iż 
każdy uczestnik zjazdu obowiązany był wy­
głosić referat, na temat poprzednio jemu 
wyznaczony. To też w przeciągu 4 dn) 
trwania zjazdu wygłoszonych zostało 65 
referatów, tematy K tórych  dotyczyły wszel­
kich dziedzin, mających ściślejszy związek 
z pracą samorządu, gminnego i społecz­
nego.

Referaty te opracowane były w prze­
ważającej większoś: i b. starannie, co świad­
czy, iż do pracy tej wzięto Się z całym za­
p a łe m , energją i zrozumieniem rzeczy. 
Pierwsza próba wykazała konieczność run- 
tynuowania tej pracy w podobnym kie- 
runau.

Niedawno odbyte wybory do władz 
samorząuowych wprowadziły pewną ilość 
ludzi, odsuwanych do tej pory z tych czy 
innych przyczyn oa pracy w samorządzie, 
a J a  których stałe komunikowanie się, 
wzajemna krytyka i wypowiadanie się co 
do ulepszeń w pracy jest koniecznością.

B złorusini, izulow.ni przez dawne 
władne powiatowe o i  pracy w samorządzie, 
po ostatnich wyboracn trafili jednak do sa 
morząau, a dopuszczenie ich do tej pracy 
nadzwyczaj dodatnio wpłynęło na ustosun­
kowanie się ludności białoruskiej uo władz 
państwowych i samorządowych.

Po otwarciu zjazdu przer p. starostę 
Piekutowskiego złożyli burmistrzowie m h s t  
orar wDjtowie gmin sprawozdanie z do­
tychczasowej działalności, z których wiele 
przemawiało za tem, iż praca ruszyła w ra 
źnem tempie naprzód.

Po sprawozdaniach przystąpiono ao 
referatów.

Skromne ramy dziennika nie pozwą 
Jają m', niestety, przytoczyć titści tych cie­
kawych opracowań.

W nakcie jednak dyskusyj wyłoniły 
się pewne sprawy, które wymjgałyby grun- 
towniejszego rozpatrzenia, jedną z takicn

n a rozciągłości i granic służebności past- 
wiskow<j, obciążające] majątek Koto wicze, 
powiatu dtiśnieńłkiego, własność Józefa 
Pietrykowskiego na rzecz wsi Sosnowszczy- 
zna tegoż powiam

Reszta spraw poza małymi wyjątkami 
bądź spadła z porzqd*u dziennego posie­
dzenia, bądź leż została odroczona. (S).

K f t O N S l U  K ^ A J W J L
— O otnię iu sud tydjów dla Związ­

ku Kółek Rolniczych Wooec pojawienia 
się  w n ie k tó ry c h  pismach wiadomości o 
wstrzymaniu przez Ministerstwo Rolnictwa 
subsycjum dla Centralnego Związku Ko­
tek Rolniczych i rożnotodnvch korne itarzy 
na n.ekorzyść instytucji, a między mnemi 
rzekomo złej gospodarki, podawanych przy 
omawianiu tej sprawy — Centralny Zwią 
zek  Kołek Rolniczych komunikuje, ze istot­
nie Mimsttrstwo Rolnictwa wstrzymało 
chwilowo wypłatę zasiłków, jednak nie z 
motywów, podawanych w prasie, poczem 
sprawa ta zostanie w najbliższym czasie 
wyjaśniona.

— Podniesienie cen na nawozy
sztuczne. Z dniem 15-ym paźdz.ernika r b. 
r.upalnie w Kałuszu i w St ibniku w pro’ 
wadz-ły dla przyszłego s trona  wiosennego 
nowe ceny, które dla Kuinitu są o 10%, a 
dla soli potasowych o 15% wyzsze oa do­
tychczasowych.

Giełda wileńska w dniu 28X1 b. r.
Złoto. Dolary ; ........................................................w —
Listy zastawne Wileńsk. Banku Ziemsk. 59.— 5E.50

iiK łoa warszawska w dało 28. XI
C z e k i :

ip rz td a ł

b. r

Hoiandja
aOndyr
Nowy-Jork
Fary*
?raga .
Szwajcarja

360,25 
43 49 

8,90 
35,08 
2u.4l 

171 8c

ku^o" 
369.35 

«3 3s
>5,80

34 u9 
20,35 

171 43

mc w loiDiiiaih.

P ap iery  procentow e:
Dolarówka 63,25 "  jiyczk a dolarowa 81,50. 

Pożyczka kolejowa 102,80--i02,50--103. 5% poż 
wonwers. 66,75—66,50. Kcnwersyjna kolej. 62,50 
Listy zast. banKi GoU Kraiowpgo 92,00- -93.00 
ODligacje B ku. Gosp. Kraj. '2,00—95,00. 8°<o lis 
ty zasi ziemskie SZ.S'). 41/2,)/n ziem skie 59,000 
58,75. 8°/c listy warsz 82,50. 5%  warnz. 65,50.

A K C J 6:
Bank l i-n d '0 * ?  123.0u. B ant Poi*kl 155- 

155,25. Bank Si 6 «k Z*c.b 8S—89-89,50 C ukiir 
84,80—«7/i0—87,20. \»ęgiel 114 00- 113,50 —
N iel 45, 0 L lpop 38,50 — — — Modrzejów 
9,40 -9,70 -9 65 Staiachow.ce 70—72, Ostrowiec 
Pocisk . 3,05— —. Rudzki 54.25-- — Zawiercie 
G. 75 Żegluga 0,44.

spraw była kwestja zmniejszenia powinno­
ści szarwarKowej o mniejwięcej 40%, pro­
ponowana przez kierownika d z ia łu  techni­
cznego sejmiku mołodeczańsKiego.

Znamy wszyscy fatalny stan dróg na­
szych, które wreszcie doprowadzić trzeba 
do stanu możliwego

Drogi państwowe, wojewódzkie, po­
wiatowe czy gm inne— wszystkie one znaj- 
dują się w stanjje opłakanym.— Opieki nad 
pierwszerri z nich należy całkowicie do 
Ministerstwa Robót Publicznyck, a w zwią 
zku z otrzymaną pożyczką amerykańską — 
mamy nadzieję, iż Ministerstwo lo wyzna­
czy odpowiedni kreayt na poprawienie tych 
dróg,

Bezpłatny szarwark stosować wolno 
wyłącznie na diogach gminnych. — Zdawa­
łoby s ię więc, iż choć te drogi zostaną do­
prowadzone do stanu możliwego—tembar- 
dziej—jeśli weźmie się pod uwagę iż war 
tość szarwarku przekiacza częstokroć cało­
roczny budżet Sejmiku —Są to zitem setki 
tysięcy złotych, które daje nam ludność w 
postaci pracy swojej i podwód.

Nigdy żadne poaatki drogewe nie 
dadzą nam takiego kapitału, jaki przedsta 
wia szarwark — pominąwszy — iż podatek 
opłacany gotówką jest dla ludności n rs ie  
wększym ciężarem, aniżeli danie swojej 
własnej pracy. — Niestety — ten krociowy 
kapitał nie jest u nas racjon-lnie wykorzy­
stywany i to jest powodem, iz drogi nasze 
jak były złe, tak i pozostały, a ludność 
uważa go jako bezużytecznie ponoszony 
przez siebie cięiar.

Co więc jest powodem, że i ludność 
i władze nasze n.e są zadowolone—jedna 
strona z ponoszenia ciężaru — druga — z 
pracy szerwarkowej?

Odpowiedź na to pytanie dałaby nam 
choć jedna okazja bliższego przyjrzenia się 
.tej pracy,— lież to razy zdarza się, ze szar­
wark nie zost ł wytorzystany — bo albo 
ludzie me przyjechali dc pracy—albo dro- 
gomistrz nie przyjechał—co i jedną i drugą 
stronę zniechęca do praj,y.—A!e powodem 
tego—trzeba otwarcie powiedzieć—jest czę­
stokroć bezplanowość naszej gospi darki 
szarwarKowej, brak odpowiedniej organiza­
cji pracy oraz brak fachowego kierownict 
wa technicznego. — Bo jeśli p zyjmiemy 
nawet, iż na robotę stawią s ę wszyscy 
punktualnie — to całe kierownictwo lech 
niczne i dozór przekazany jest sołtysowi 
gromadzkiemu czy wioskowemu, bo praca 
arogomistrza ograniczyć się musi do wy- 
dama dyspozycyj, częstokroć nawet niezro- 
zumhłych dla s e ły s a  i jechaC djlej.

R*ecz jasna, tż robota taka nie może 
dać w y n i K ' w  zadawalmających.

Proponuje się uziś zmniejszenie po­
winności szarwarkowej do 60 proc. (gdyż 
zaledwie w rej wysokości wykorzystywany 
jest szarwark) natomiast pozostałe40 prcc. 
ma być pobierane w gotówce.—N tura! iie 
nie w wysokości rzeczywistej wartości pra­
cy i podwód— wynikających z powinnaś.i 
szarwarkowej — a jajco pewien procent do­
datku do dotychczasowego podatku drogo 
wego. Tym sposobem zamiast 40 proc. 
wartości tego szarwarku otrzymamy nisły 
zaledwie procent tegoż—co z całą pewno­
ścią nie zaważy na kwestji popiawienia 
dróg—pomijając to, iż opłata gotówną Dę 
dzie dla ludności bezwzględnie większym 
c‘ężartm

Z takiego z-łatwienia sprawy i lud­
ność będzie niezadowolona i dróg — jak 
niema, t k i nie będ.iel

A -przecież jest inny sposób rozwią 
zania kwestii od .owiedr ego wykorzystania 
szarwarku.—Jeżeli zgodzilibyśmy się na o b ­
niżenie powinności siarwaikowej lu t zanie­
chanie jej—śmiało rzec można — iż nigdy 
u nas nie będzie możliwych dróg! Szarwark 
jest jedyną drogą ao wyoudowama nowych 
i naprawy istniejących dróg gminnych!

Francj , której stan drOg przed 50 
laty poaobny był do naszego — jedynie 
dzięki szarwarkow; doprowadza drogi swoje 
do należytego stanu i dziś paszczvcić się 
może tem. iż na 1 kin,2 posiada 1 kim 
drogf bitej (szosy), wówczas kiedy u nas 
1 kim  drogi b itej p rzypada  na wiącej niż
70 kim 2.

C. d. n.
— O dodatkowy budżet sejmiku 

święciańskiego. Jak się dowiadujemy w 
najbliższym czasie odbęazie się posiedze­
nie sejmiku pow. święciańskiego, relenr 
uchwalenia opracowanego budżetu dodat­
kowego w sumie 70 tys. złotych

— Zjazd przewodniczących se jm i­
ków woj nowogródzkiego. W dniach 22 
i 23 odDył się w NowogrOdku zjazd prze­
wodniczących sejmików woj. nowogródzkie 
go, na którym z ramienia województwa 
wileńskiego byli naczelnik Wydziału Pracy 
i Opieki Społ. p. Jocz, p. Żyłko i inż. 
Olszewski.

Zjazd związany był ze sprawami opie 
ki społecznej i wprowadzeniem nowtgo 
systemu prowadzenia rachunkowości w sa­
morządach

Św ęto policji u  powiacie hrasław skim .
Z powodL św 'ęta oolicji państwowe; z inicjatywy 
kom enaanta powiatowego p. Kubarskieg ) po tw o­
rzyły sit; we wszystkich gminach powiatu brasław- 
sk>ego komitety specialne, k tóre zakrzątałj się 
gor i >ie nad urząuzemem przedstawień i zabaw 
w celu pomnożenia funduszu pomocy dla wdów i 
siero t po policjantach. Pomimo, że powiat nasz 
należy dc najbiedniejszych w Polsce, że najwjęk 
sze osiedla nasze liczą naiwyżej po parę ty-iący 
dusz, zdołano zebrać 108? zł. n; cel wy­
żej wymieniony. Przy tej okazji policia nasza m h- 
ła możnoSć przekonać się, że jej uczciwa, a trud ­
na praca znalazła uznanie u ludności. Za dobry 
stan bezpieczeństwa, za spokój o Całość dobytku 
swego mieszkańcy powiatu mają dużo wdzię z 
ności dla czujnych, a niezmordowanych stróżów 
ładu i porządku. Wymownym tego świadectwem 
był telegiam nadesłany z ukazja święta z Drui od 
komitetu miejscowego z wyrazem „czci i uznania

W dniu 25 brr, z inicjatywy Związku 
Drobnych Rolników, wchodzących w skład 
nowozorganizowanego Krajowego Stronni­
ctwa Ludowego „Zieanocztaie'’ odDył się 
w Wornianach wielki v iec, na którym 
przemawiał poseł na sejm p. Jan Adamo­
wicz.

Na w iec przybyła t łum n ie  Okoliczna  
lu dn ość  wiejska, — która już o d o a w n a  
odczuwała DOtrzeDę pracy pod wspólnym 
sztandarem kraiowym, łączącym wszyst­
kich mieszkańców Ziem Liiewsko Białoru­
skich.

Wiec rozpoczęto około g. 12 w poł, 
poseł Adamowicz wzywając do połączenia 
się wszystkich włościan naszego kraju, 
szczegółowo omówił sprawy reformy roi 
nej, bajkami o której Od dłuższego czasu 
zwodzili lud miejscowy rozmaici politycy 
warszawscy, poruszył sprawę bezołatnej 
komasacji, sprawę pomocy roinej I witie 
innych bolączek.

Zgromadzeni entuzjastycznie przyjęli 
wiadomość o utworzeniu się Stronnictwa 
Ludowego „Zjednoczenie*, niemilknącymi 
okrzykami dając wyraz swego zadowole­
nia i chęci współpracy z nowem stronnict­
wem. Po wiecu rozdano zebranym oaez- 
wy, które zostały kompletnie rozchwytane.

UWAGA 1 SENSACJA DNIA i 
Najpiękniejszy Film Sezonu!

„noc  miło ser*
Arcydzieło opiewające

Prawo pierwszej nocy
na mocy którego mrgnat miał prawo 
do nocy poślubnej zon swych podaanych.

P n m j 'e ra  jutro w kinie „HELIOS*

P n u tó iiL  i i i e m i j a  
tiw ie

.miau" v Hiaiiter

W tych dniach poraź już wtóry Litewskie 
Towarzystwo Ośw.atowe „Ryras* zwróciło się do 
M .niste.stwa Oświaty z proś&ą o otwarcie zam ­
kniętych podczas aucji repiesyjnej, szkół powszecn- 
nych Iitewskii n i litewsKiego sem inarjum  nauczy­
cielskiego. Jeanocześnie porsz dr ugi interWenjo- 
wał w Kuratorjum Szkol nem ks. Nraujaiis.

Przypuszczać na'eży, iż w tycn aniach spra­
wa szkolnictwa litewskiego zostań e ostatecznie 
rozsirzygnięra przez właoze centralne.

mlDieoia i  n tm iii.
W tych dniach zostali zw olnieni z w ięzie­

nia w Ś m ęcianach are: ziew am  w swo>m czasie. 
Litwini, m ieszkańcy p ira t ji  hoducis.iiej St. c u ■ 
ro aa s . Paszunas, Sznszkajtisow na, B irt> ,a owa 
i K urtynow a.

iMiE rirld li,m ii M im .
W ty h dniach w Tanio m .ejscaw  :go spo­

łeczeństw a litew skiego dosz ło  do ro  la m a  na 
ruzie w dzieazin .e  pracy ośw a tow o-ku liu ia lne j. 
Zw iastunem  ro z łam u  jest pow stanie i ow rge to ­
w arzystw a ośw.aiow ago litew skiego „K ultura", 
które na w łasi.ą  ręk ę , grupując w akó ł siebie 
dem okratyczny rte tn em  m iejscowych Litwinów, 
z ry w ają , r  dotychczasow ą pul ty iom aw ją Kieiy- 
kalnego „R y tesa" zakład  snia n. te ren .e  woj. 
w ileńskiego , powszechnych zzkół Litewski h i 
w ystara s>ę o sem inarjum  nauczycielskie Na. 
czele now opow stałego  tow arzystw a stanęli: Br. 
U sttu lis, d r A lsejkow a i p. M a-icazajtis.

Rc łam  ten  już odoaw na b y ł oczekiwany, 
n a ttą p lł jednakże dop iero  o s ta tn io , z jednej 
■trony w skutek świeżeg o powiewu, ja z i wn,eśl< 
Jo  za tęch łego  tyc ia  polity,.znegc litew skiego w 
Wilnie ei. granci /  Litwy z d rug  ej w ssu .ek  
„p rzeciągn ię .ia  tru n k i"  przez kiery kałów  li 
tewskich najmujących w swych poczynaniach 
stanowisKo w ybitn.e szow inistyczne

Kawa Ma itjiiaiiieD i  Lii#).
W tych dniach wład .e aam m istracyjne litew ­

skie, w porozumieniu z szefami policji politycznej, 
którzy, jak wiauomo, w pasie przygranicznym ko­
rzystają ze apecjamych pełnomocnictw rządowych, 
zarząuziły cały szereg w ysiidleń osóo t. zw. nie- 
piawotnyślnych

Po ostatnich wys edleniach ODecnie znowu 
władze K. O. P, w okolicach Niemenczyna m usia­
ły zaopiekować się grupą wysiedleńców, podstęp ­
n e  p-zerzuconych na naszą strony

Wśród wysiedlon ch znajdują s:ę H. Słucz- 
ka, G, Tworkiewicz, W. Miłkowski, M. Borus i 
W. Dećko. Wysiedleni leznają, iż władze litewskie 
w Więzieniu w Wiłkomierzu trzvm ają jko lo  50 o- 
sób mających być wysiedlonymi do Polski

H i e p r i n  goście i Litwy.
Przed kilkunastu dniami Drzybyli do Polski 

w sposób nielegalny przezroczywszy grsnicę z 
Litwy Mikołaj iu rw iło  i Michalina Bielawska. 
Włauze palskie, wobec nieustatonia przyrzyn, dl«
■ ncich wyżej wymień eni opuścili granicę RepuDliki 
Litewskiej, przybyłych are: ztował".

Obscnie, jat się dowiadujemy, odnośne wła­
dze aaministrac; jne zdecydowały, z pizyczyn jak 
pol-tycznych tak i administracyjnych, Mikołaja 
Surwtło M icbalinę  Bielawską oddać w ręce władz 
litewskich.

M ia o y  peiiDDeiu w  Kam itanatie S ia lu .
Jak się dowiadujemy, władze miarodajne 

upoważniły Jo  pełnienia obowiązków zastępcy, 
kom isarzF rrądu na m. Wilno referenta Komisa- 
rjatu p. Bohdana Aleksandrowi za

Jednocześnie dowiadujemy się, iż stanow is­
ko referenta bezpieczeństwa i porządku publicz­
ne :o obejmuje z dniem I gruania dotychczasowy 
r, ferent wojskowy p. Limiszewsk., zaS referat woj­
skowy obejmie dotychczasowy zastępca re ie ren ti 
kaino-adm iristracyjnego p Czarnock*

Wpisujcie sią do „Koła  
Przyjaciół Akademika*4.

panu K om endantow i powiał jw em i z* podwład­
nych funkcionarjuszy, którr.v na najdalszych ru ­
bieżach Rzeczypospolitej trzym ają godnie Je1 
^ fa n d a r”.
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K R O M K A .
W toiek

2 9
listopada

Dłiś: Saturni. a i Filemona M. m. 
Jutro: Andrzeja Apost., Justyna P. M.

Wschód tiuhca—g. 7 m. 16 
Zachód .  g. 15 m. 32

hotnych pracowników umysłowych z państwowe] 
akcji doraźnej za miesiąc listopad, (s)

l i t e w s k a ]

D>2ury aptek  dn. 29 b. m.
Miejska—Wileńska 23.
Jhom iczew skiego—W. Pohulanka 19. 
C hrósciela—O strobram ska 25.
O ttow icza—Wielka 49.

Stale dyżuiują apteki: 
Zajączkowskiego — Witoldowa 22.
Paka — Antokol 54.
Szartyra — 1 .egionowa 24,
Siekierzyńskiego — Zarzecze 20.

METEOROLOG iCZNA

— S postrzeżenia Inst tu tu  M eteorologi­
cznego U. S B z dn, 28 XI. b r. Ciśnienie 
śred rie  w milimetrach 77o. Temperatura śreunia 
+ 1 °  C. Opad w milimetrac1 1. Wiatr przeważający 
południowy. Pochmurno. Dżdża. Minimum na uo- 
bę 0° C. ,ńaximum + 2 °  C.

Tendencja Oarometryczna bez dostrzegal­
nych zrnian,

t k j  ją -
— Poaled cn e Rady M iejskiej. Najbliższe 

posiedzerie Rady Miejskiej odbędzie się w Środę 
7 grudnia U)

— Lustracja sa n ita rn a  lokali publicznych
W dniu wczorajszym miejska kom isja sanitarna 
dokonała lustracji szetegu lokali publicznych. 
Zostało stw ierdzone szereg usterek 1 niedokła­
dności z zakresu przepisów sanitarnych. Is'nie- 
jące v» tym względzie braki, komisja poleciła wł? 
Scicielom lokal natychm iast usunąć, t s )

A R T Y S T Y C Z N A

— Ś ro d a  L iteracka. Zarząd Z*»ią ku Zawo­
dowego Literatów Polskich komunikui* nam, że 
koiejna Środa Literacka odbęczie się dnia 3u gi i- 
dnia, wyjątkowo o g o f z - 9 ej wiecz. w w elaiej 
sali  konferencyjnej Urzędu Wojewódzkiego, fMag 
daleny 2) na wystawie konserw atorskiej. Tema 
tern będzie pokaz urządzony w celu piopa- 
gaudy iaei opieki nad zabytkami sztuki i kultury 
na ouszarze wileńskiego okręgu konserw ator­
skiego.

ObjaSnień udzielać będzie konserw ator 
prof. Jerzy Reiner. Wstęp dla członków i wpro­
wadzonych gość-

SI w A fr i  ?OF O TN1CZF.

— Kto m oże o trzy m ać  pracę. Państwowy 
Urząd Pośrednictwa Pracy w Wilnie (Subocz 20-a) 
w chwili obecnej zatrudnić może 1500 robotni­
ków leśnych na robotach w województwie lu- 
belskiem. (s)

— Zlikw idow anie s tra jk u  W swoim czasie 
podawahśmy, iż w wileńskiej wytwórni krepu 
„Gusene* wybuchł strajk robotnikó^r. Obecnie 
uowiadujemy się, iż stiajk  ten zusiał onegdaj 
zlikwidowany. S*rajkujący robotnicy otrzymali 
30 proc. podwyżkę :w \c h  uposażeń.

— B ezrob cle w liczbach. W przeciągu 
ubiegłego tygoania Państwowy Urząd Pośredn - 
c tw i Pracy w Wilnie zarejestrow ał ia  te renL  
województwa wileńskiego 3984 bezrobotnych. Z 
liczby :j 3681 zamieszkuje stale na terenie m. 
Wilna. Część z nich w J czbie 665 uprawnioną 
jest do pobielania zasiłków w O bw odowtm  Biu­
rze Funduszu Bezrobocia bądź to  w charakterze 
p-acowników umysłowych (465), bądź to w cha­
rakterze robotrików  hzycznych (198)

W przeciągu ub.egłego ygodnia Urząd Po­
średnictwa Pracy skierow ał do pracy 88 bezro­
botnych, zapośredniczył 4u. Pomimo to bezrobo­
cie na terenie województwa wileńskiego w po­
równaniu z 'yaodniem  pODrzednim zwiększyło 
s.ę o 100 osóu (s)

— W y p łiz i zaH łków  W dniach 29 i 30 b. 
m. G bw ojow e Biuro Funduszu Bezrobocia (Su­
bocz 2u-a) dokona wypłaty zasiłków - dla bezro-

— Ukonstytuowanie s ę  Komitetu Rodzi- 
c.elskogo gimnazjum Wielkiego. Jak
się dowiadujemy w tych dniach na zebraniu ro­
dziców uczniów g:maazjum litewskiego''m W itnlaa 
Wielkiego, ukonstytuow ał się Kom itet Rodziciel­
ski w składzie następującym: przewodnicząc, ar.
O lsejko i członkowie pp. M anoszajlisowa, Wiłej 
szysowa, Kriksztiukajtis, Karo as i Meciukas, 
oraz sekretarz Ciczeras.

ZE ZWIĄ2, » S i OWAfrZ.
— N iia i  sekcja przy T o *  P racy Soo 

łącznej Kob’et. Przy Towarzystwie Pracy Spo­
łecznej Kobiet po»sta ł obecnie projekt nowej 
lekcji, opieki nad kobietą najniesi zę ś lu szą , wy­
chodzącą z więzień i ze szpitala. Mi byv stwórz; - 
ny d( m odpocz] nkow r. maleńkie zrealizowanie 
ideałów Żeromskiego (D zL je Grzechu — Ogr. dy 
Booranty), gdzieby t a k a  kobieta po odbytej kMrze 
mogła odpoczął i rozejrzeć s ę a może znaleść 
p.ost? drogę Niech z ketegorji złych ciynów  ko- 
biroyen odpadnie choć mały odse 'ek  t>ch boc.* , 
które rodzi nus isto t r :uconych na ulicę cez 
punktu opar-ił Do takiej pracy winny stanąć 
wszystkie kobiety ner różnicy narodowość? i wy­
znania, bo złodziejka kr?dnie, a prosty tu tk i zara­
ża, nie segregując, a dla zwalczenia . f 'demji nie 
wysiarc :adezyr fekowanie wybranycn tylko dnm ó*.

Czy myśl Ta »na'dzie urzeczywistnienie o- 
becnie, czy znajdą się siły i srook.? Zawsze jed­
nak rzucom*. w serca ludzkie póty błąkać się oę- 
dzie ar trafi na czas i grunt odpowiedni i czy - 
nem się sianie. A. M.

— Baczność Inwalidzi! Obecnie wszyscy 
nwalidzi wojenni, którzy ma ę książeczki inwa­

lidzkie wyaane w latach ub egłych a nawet i ci 
inwalidzi, którzy mają przyznane poniżej 15 proc. 
utraty zdolność, do p ia t; , winni w najobłszych 
dniach zgłos ć się do P K U., aby-zamienić po­
siadane książeczki na nowe, obecnie obowiązujące. 
W skazane jest przyn esienie ze sobą fotogr f j , 
ponieważ obecnie w myśl rozporządzenia Mini­
sterstwa Kolei zniżki kolejowe mają być udziela­
ne tylko tym inwalidom. którzy będą posiadali 
książeciki inwalidzkie t  futo&rafjami. Dołączenie 
jedłuk fotugrjfji nie jest konieczne, zamiana na­
tom iast starych książeczek na nowe obowiązkowa, 
stara bowiem u s ta ią  wycofane . Facą moc

— O d d z ia ł Wileński Polskiego Tow arzy- 
>twa T atrzańsk iego  urządza we w torek dnia 29 
b. m. •  godz. 8 m 15 wieczorem w gimnazjum 
im. J. Słowackiego (Dom inikańska 3), zebran e 
miesięczne, na k tó re n  prof, dr. Tadeusz Czeżow- 
ski wygłosi pega Jankę, ilustrowani licznemi prze­
zroczami p. t. .Z im a w górach*. Goście mile wi- 
dzfani.

— O praw o autom aty cznego aw ansu. Jak
się dowiadujemy, Stowarzyszenie Urzędników Pań­
stwowych zamierza w najbliższym cessie wszcząć 
starania o prawo automatycznego awansu urzęu- 
mków. Inowacja polegać będzie na tern, iż urzęd­
nicy państwowi przenoszeni Lędą do wyższych 
ugrupowań automatycznie, po wysłudze pewnej 
określonej liczby lat. (s)

— Nowy w w ^zek Do Komisariatu Rządu 
w fin  ,ł do zatwierdzania s ta tu t Związku Właści­
cieli Pomzdćw M echinicznych.

M;ęćzy innemi związek nosi się  t  zamiarem 
uruchomienia gry w .lo tto* .

I F  BRANIi rJDCI f l  T
— P o sle d te n k  W 'I. T  era Psychjatriczne-

go. We Środę dn. 30 listopada < godz, mej w 
■okalu Wileńskiego Tow. Lek rsk ;ego Zamkowa 
24 odbędzie- s:ę posadzen ie W ileńskiego Oddzia­
łu Polskiego i ow. Psychiatrycznego lla człon­
ków i wprowadzonych gości z następującym po­
rządkiem Siennym :

1. Odczytanie protokółu poprzedniego po­
siedzenia.

2. Prof. Dr. St Trzebiński: Idea Uniwersy­
tetu w ujęciu Jaspersa.

3. Dr. A. Wirszubski: Wakcvnoferapja w 
neurolog)! 1 psycnjatrii.

— Z ebran ie  pracow ników  gastron  m ierno 
hotelow ych. Zarząd Zw. Zaw. Prac. Przem. Gas r.- 
Hotel. uddział Wilno podaje do w iadnm ^Si s»ych 
członków, iż w dniu 1.XJS27 r. i god-. 8 e] ranc 
odbędzie się nadzwyczajne walne zebranie członków 
Sekcji Płatniczych. Ponieważ na porządku dzien­
nym znajdują się nadet ważne sprawy, stawien­
nictwo członków, na powyższe ■ebranie jest obo­
wiązkowe Zabranie odbędzie się bez względu na 
ilość członków.

— Cykl odczytów  o k u itrs t”cznvcli Polskie 
Towarzystwo Teos ficzne w Wilnie organizuje w 
dniach 27 XI — 1 .XII cykl odcz., łów n. Eweliny 
Karasiówny, wiceprezeski Pol. Tow. Teoz. Od­
czyty te, dotyczące zagadnień okultystycznych, 
be ją  się odbywały „ sali k lubu Przemysłowo- 
Handlowego, ul. Mick.iwicza Nr. 33-a. w następu­
jących terminach:

dnia 30 b. m., we środę o godzinie 20-tei, 
p . t ; „O wewr.ętrorem znaczeniu chrzęścilafistwa".

i dnia 1.X*I, we czwartek, o godzmie 20-ej, 
p. t : „O iasnowidzeniu“.

BTety w cerie od 75 gr. do 2 zł. na poje­
dyncze odczyty i od  2 do i zł. na cały cykl, oraz 
ulgowe dla młodzieży po 50 gr. no n ’byda w lo­
kalu P. T. f. ulica iitickiewicza 46 m 2 codzien­
nie od g. 17-ej do *9-ej, wdniaćh z’i£ odczytów— 
przy wejściu na saię.

— D oroczne walne :ebranie S tow arz sze- 
n ;a  Lekarzy polaków  w Wilnie odbędz.e się we 
Środę dnia 3o.XI b. r. o odz. 19 i pór (7 n ln . 33 
wierz.) Vr lokalu Wilensk;ego Towarzystwa Lekar­
skiego- Wobec ważności spraw, uprasza się wszyst­
kich członków o przybycie.

Wrazie nieprzybycia dostateczne-, Fczby 
członkOw, zebiat.ie odpędzie się w drugim term, 
nie o godz. 20-ej i będzie ważne przy wszelkie) 
licznie członków.’

Z KASY CHORYCH
Kasa C norych m. Wilna ro d a :e de w:ado- 

mości ubezpieczonich, że od dn.a 28 b. m w 
przychodni na Snipiszkach gabinet dentystyczny 
będzie vzynny od godz. 9 do godz. II (lek.-dent. 
Milner-Nemzer) i o 1 godz. 1IV2 do godziny 1V2 
(lek.-aent. Poczobutt-Odianicka). Po ukończeniu 
rem ontu lokalu lek. -dą«k. Milner-Nemzer będzie 
przyjmowała od g 10V2 do g. 12pb, zaś lek.-dent. 
Poczobutt Odlani, ki od g. 41 1 go g 6J/2.

Od 1 *.£uJn ia  b. r. w tejże Przychodni roz­
pocznie przyjęcia dr. jaorow  (choroby wewnętrzne) 
w godz. od 5%  do 7-ej.

W A nbula.torjurn Centralnem  gabinet uio- 
logiczny czynny jest od godz. 4 do g. O-ej; ordy­
nuje dr. Janowicz. 5943

2 P O G R ANICZA

— Rocznica powstania listopadowego w
K. O. P. W związku z rocznicą powstań.a hsto- 
psdowego, w dnju dzisiejszym we * szystLicn oadzia 
łach i strażnicach KOP-u wygłoszonych zostanie 
dla żołnierzy szereą pogacanek i odczytów. Po- 
zatem w niektórych m asteczkach na piowincji 
odegrana zostanie przez teati KOP-u sztuka Wy- 
śpii ńskiego p t. .N oc listopadowa*, (s)

— U siłtw an ie  przekroczenia granicy. W 
rejonie Drusk enik li.ewska straż gran czna ostrze­
liwała grupkę osobników, którzy usił wali prze­
dostać się na teren  polski. Ostrzeliwani odpowie­
dzieli również strzarami, poczem wywiązała się 
dłuższa strze'anm a, w której wyniku usiłujący 
przekroczyć granicę rozpierzchli się w pobliski las.

iNiest#ierdzono dotychczas, ery to  byli prze­
mytnicy, czy też udekajlcy  z pod te ro ra  Waiae- 
marasa.

ROŻNE.

— P o d i'ę l  owi hie. Zarząd Związku Orga- 
ińzacyj b. Wo skowych Polskich Województw* 
9 1'ci.skicgo skład* tą  drogą swe serdeczne po­
dziękowań.e wszystkim osobom i organizacjom, 
które nadesłał] życzenia Związkowi w dniu u ro­
czystości dłiia ) 1 listopada r. b.

— W yyu" dotychczasow ego kom isarz* 
rządu  na tn. W ilno  Pełniący dotychczas obo­
wiązki kom isarza rządu na m Wilno p. Strzemiń­
ski, w dniu 5 grudnia b. r. udaje się do Łodzi, 
celem objęcia tam  stanowisKa komisarza rządu.

W zo.ązku z tern, jak się dowiadujemy, w dniach 
najblitszFCh z inicjatjwy personelu urzędniczego 
Komisarjatu Rządu odbędzie się uroczysty obiad 
pute jnalny na któryrc współpracownicy p. Strz< - 
miński go bs dą żegnali ustępująceg i szefi. (S).

— W alka z n iezdrow ą sensacją. W związku 
z niezdrową sensacją uprawianą przez niektórych 
sprzedawców gazet w Wilnie, którzy korzystają z 
lada okoliczności by wykrzykiwać jaknajbezsen- 
sov nieisze z-lania i tym m osobem  ściągnąć naiw­
nych nabywców, Komisariat Rządu na m. Wilno 
wydał odnośnym organom policyjnym polecen e 
ni zwłocznego aresztowywania tvch gazeciarzy i 
sp uywan a protokółów a w nas‘ę stwie skierowy­
wanie idpowiednich wniosków o pozbawienie 
koncesji na sprzedaż gazet.

Teatr I muzyka.
— R eduta na Pohulance. „Noc 1 stopado- 

w a“  1 „S ędz iw ie  ‘ Dziś o gedz. 20-ei na rzecz 
Związt u Społecznej Pracy Kobiet wystawionejbę- 
dą: «noc listop dow a ' (w szkole podchorążych'? i 
„5ędziowie* S t“  n isłiw a Wyspiańskiego,

Ju t.o  .N o : listofidow a* i „Sęuziowic*.
— W czwa.tek I go grudnia r. b. wystąpi 

trlko  jed m raz światowej sław; śp ewaceka śarja 
Lapia, primadonna opery La ScaN a M eśjolanit.

Koncerty tej niezwyk e utalentowanej ar­
tystki cieszyły się zawsze wyjątitowem powodze­
niem i -becnie v Warszawie, Krakowie i Łodzi 
Marja Labla z jopyła sobie publiczność, budząc 
powszechny entu jizm .

Bilety są już do nabycia w biurze podróży 
„Orbis*.

— Teati Polski (sa la  „L u tn ia” ). Dziś gra­
na oędzie w dalszym i iągt wyborna argielska ^o- 
m e-ja Lo ,udała „Koniec M istress Cheyney*

— K oncert T -w a M u y czn  ‘go „ L a tr !a“ . 
Program najbliższego koncertu, ktł ry się odbędzie 
« s ili .L utnia’" (A. Mickiewicza 8), poświęcony 
będzie twórczości z n a n tjo  kompozytor* Stainslj- 
wa N'ewia 'omskiego.

Udział w koncercie wyżmie chór mieszany 
T-w* . Lutnia* oraz wybitne siły śpiewacze s o l o r r

Koncert m  w tg ędu r.a uroczysty jego eka- 
rak r  odbędzie się w godzinach wieczornych.

R a d) o.
WTOREK 29 listopada.

W arszaw a 10 kw 1111 ra.
12 00. ! ygnał czasu i komunikaty.
16.00. Odczyt
16.25 l.aiprngram . Komunikaty.
16.40. Odczyt p. t. .W rocznicę listopadową* wy 

głosi prof. H enrtk  Mościcki.
17 05. Komunikat ekonomiczny PAT.
17.45 Odczyt.
18 .1 \ Kcnceri popołudniowy.
19.00. Komunikat rolniczy 
19.15. Rozmaitości.
20.30. Fragmenty z .Nocy listopadowej* Stani­

sława Wyspiańskiego
22 00. oygna) czasu i komunikaty.
22.30. Transmisja muzyki tanecznej z Krakowa.

Radjcsta j‘a wileńska kom unikuje.
Kierownictw*) programowe stworzyło wła­

sny zespół orkiestrowy, który od tygodnia odby­
wa codziennie próby w studjo, czyli w salonie 
koncertow c-od i’,vtoy yn Po’skiego Radja. Orkie­
stra srion>w a Folsk. gc Radja, która w tym skła­
dzie pracować oędzie stale, a w miarę potrzeby 
kooptować będzie inne instrum enty, składa się 
następujących muzvkÓv' wileńskich-

1 skrzypce—prof. Aleks. Kontorowicz (kie­
rownictwo orkiestry), 2 skizypce- -Mikołaj Dode- 
ro .ek, wiolonczela—AlDert K at’. Kontrabas—Sta­
nisław P 'u trow kz, flet—prof. Włauysiaw Ostrow­
ski, obój i rożek angielski—prof. ..Brajtman, klar- 
nęt prof Feliks Kos.ecki, fertep an (vtf zespole i 
akompaniament) Władysław Trockć

Niezależnie od tego kierownictwo progra­
mowe zaprosiło do współpracy kwartwt „ u w z -  
kowy im. St. Moniuszli pod eizidą H .Iki-Ledó- 
cho“ łkiej, o raz "iszystkicn wybitniejszych wileń­
skich solistów śiiewaczych i instrumentalnych.

W dziedzinie muzycznej nadawane będą dwie

kategorie koncertów; popołudniowe popularne w 
v iększej ilości oraz poważniejsze w eczjrne  rza­
dziej. Prócz tego transm itow ane będą wprost ; 
sal kcnceitow ych niektóre koncerty publiczne w 
Wilnie, tudzież ważniejsze koncert] z Filharmonii 
wai Stawskiej i nnych pclskich centrów raojowy-ih. 
Niezależnie od koncertów odbywać się będą irj.,- 
stę.me pogadanki muzyczne oraz odczyt^ 'o  k tó ­
rych zaproszono z .ia r/ch  fachowców m '« '9cowych 

Doradcą muzycznym radjustacji ..,'lenshi'ej 
mianowany został z ramienia W iFńsk ego Tow 
Fiinarrr.o..,c?nego dr. T id tu sz  Szeligów.ki, eorad-’ 
cą odczytowym z ramietria Uniwersytetu St, Ba­
torego -rof. Jzn Pruełrer.

W drugiej waż ej dziedzinie programów ra­
diowych w dz ale ro lnu .w a i nauk pokrewnych 
powstał przy .„erownictwie p rog ram o»en  kc..i..ci 

ilniczy w scłaazie trzech csóbi prof. U. S, 
an M»rszałKc wicz, dyi Szko>y Ogrodn. r.a Ś c1 

taniszuac p. Ro nar. K.aus, inspeL ir roinictw= 
Związku Kółek i O. R. p. Edward Taurugiński, 
Prace pi zygoto wawcze w zakresie organizacji pn 
gadanek ro 1 nczych, leśnych, ogrodnirzych, rn jn!- 
czo-spółdzielczych, hodowlanjch, weteryr aiyjr ych 
rolniczo-kiedy*owjch i t. p. są w toki-

° rćcz  odczytów natury ogG’r.ej, iak litera- 
tu r), higiena, spraw" *ospouarcze i t. p. prowa 
dtone będą osobne działy, których rozm iar" rc- 
gulowa-e b?uą zgodnie z potrzeł .mi i życzeiium 
radiosłuchaczy. W „z ikie konunikaty polityczne, 
gospodarcze, kulturalne, policyjne, miejskie, ms- 
teo ro lo^czne i inne skup o n t będą w t. zw ,Ga- 
zec e Radjowej*. Odpowiedzi na listy abonentów 

mav one będą w tygodniowej „Skrzynce Poczto­
wej". Nowości wydawnicze referować będzie 1 te- 
.at-krytyk. Szczególna troska poświęcona będzie 
iprswon regjor.ainym, czyli wszelkim przejawom 
ku 'tu ra lnsgc życ a Wiicńszczyzny i województw 
są ied n ich .

Rozmaitości.
Automatyczny fryzjer.

Amerykańscy twórcy humunculusa, który 
śjepo wyhouywa wszelkie rozkazy swego właści­
ciela- -zdystaiisowani zostali przez Chiny,

Francuskie pisma d o n o n ą  o wynalazku pe­
wnego chińskiego inźyn era, I tóry skonstruow ał 
autom A wstępujący fryzjera. Zamiast gadatliweg' 
gól . rady, który poniesiony nieiaz impetem wła­
snej wymowy zajedzie brzytwą pod nos k lijen ic 

i — funkcje golarza spełniać będzie posiusm y, 
flyskretny, niezjw odn.e dokładny automacik Czy 
ieJnakże ów chińs„i ynek potrafi zadowol ć kii- 
jenta, gdy trn  zw 'óci się doń z up-zejmą prośbą: 
mech pan delikat ne golś. bo mnie boli—albo ry 
w razie n iespodńew aiego nęknięcia jednej ze 
sprężynek, rutom ałyczny fryzjer a automatyczną 
dokład i >ścią nie pode-żnie gardłi swej ofieri".

W każdym »azle Domysł niesamowity—go­
dny Poego lub Hoffmana.

Miłosierdziu społeczeństwa.
Dw' le staruszków, wysiedlonych t  Litwy 

Kow; nsk ej, znajduje się w bardzo ciężk ch wa­
runkach życiowych. Oboje bez żadnej pracy bez 
kawałka chleba, m.eszkania, grozi im bowiem la I? 
chwila w ynucenie na bruk z ciasnej i ciemne' su- 
teryny. w której m ieszkają kątem.

Polecamy ich gorąco naszym czytelnikom.
— B edna staicza pani znajduje sie w rozoacŁ- 

liwem położeniu Mąż chory i bez pracy. Zwraca 
się tą  drogą o m iłosieidzie społeczeństwa.

Dfiary proszę skłudać w administracji „Kur- 
jera Wileńskiego*, Jagiellońska 3.

O f i a r y .
Zamiasf uczty pożegnalnej oficerów rezerwy 

na wdowy i sierot] po poległyct żołnierzach skła­
da major Kulczyński z Sś p p. zł. 5.

Za niast złożenia wieńca na grób Ś. p. 
Rom ialda Mick ewicza, b. zastępcy burniiłtrza I 
długoletniego pracownika m. Trok, zmarłego w 
dn.u 25.Xi t .  r., w t elu uczczenia Jego p rrTęcl 
wspólnie i dourowolnie zaofiarowali n> gwhzdką 
ula biednej drDtwy szkoły powszechnej w Tro­
kach złotycn 60 współpracownicy, koledzy i przy­
jaciele zmarłego.

Kino-Teatr

JBLłOr
ul. Wileńska 38.

„METROPOLIS" M l

Miejski Kinematograf

K u l t u r a l n o - O ś w i a t o w y
SALA MIEJSKA 

(ul. Ostrobramska 5)

Dziś os ta tn i dzień! Korona arcydzieł sztuki filmowejl Film przerażający najbujniejszą |ryobi sżnią ludzką gpCEB®<P3Sd5®3C5>@aC5>W(a3C3)<S3CaftasCS)<aafS)tó®aC5)(23f75><2Xi5><S3C®"JaC5)®SC&0(g

| RADJOAMATORZY! |
Ś Wiedzcie i pamiąt&jcie, że najlepiej  najtaniej i najuprzejrr.itj fi 
S obsłuży was w 0

Wileńska Pomoc Szkolna*4, D?Aał R a d j o ,

Najpotężniejszy z monumenr. suterfilm ów wszystkich czasów. Growną rOię kol iccą odtwarza ńa in o w aa  
rewelacja aktorstwu f.lmow, gi i B R Y G ID A  H E L M ;  w gł. ro '. m ęskich A L F  ABEL R. K L E J N - R O G G E  

i G U S T A W  r R O L I C H  Trzy la ta  pr«cy. Trzy m iljony dolarów  koauii
_________ Uprasza się Sz. Publiczność o przybycie na początek sea.isów o godz. 4. 6. 8 i '0 J5 . 5933

Dz:S oędą wy- ~  wstrząsający dran l t  wśród najpiękniejszych
Swietlzne filmy PM I A I I I L C  ^ C ł l i l 4 /  cudów przyrody—w JO aktacf i prologi m. Nif- 
dościgrione arcydzieło nowoczesnej techniki zdjęć. W głćwi.yrh rolac' Leni k.j nstah* Fryderyk 
Schnejder i P eterson. Nadprogram: ŚWIAT CUDÓW Z ^ T O K l  b ^ E A P O L IT A Ń S K iE J  (ochrona 
lokatorów  na dnie m orzt) w f-ym akcie. Cena biletów. 26 i 27 listopada: parte r 60 gr. -}- lo er. 
na powodzian, balkon—3, gr. - f  5 gr. na powodzian. Od dnia 28 XJ.—parter 60 gr., oalkun 30 gr. 
Koncerty ladio w poczekali,! U statni seans o godz. 10. Początek reansów  we wszystkie dn 

  * ____ o godzii..e 4-»j popo udniu._____________  3954

PP
5910-2Wrlno, W ileńska 38, te l  941.

&0<5EXo2)( £Co)@x3SXSi® Xo)'3Xlv SXSSXSKS2ZI8(S2d<SXe)iSXS)@XS>SX5)C

PerfDm r Dl WW Czarny narcyz, 
korona L S  Guerleina, 

Houbigant, Coty
pcleca SKŁAD APTECZNY i PERFUMERYJNY
E. Kudrewicz S^ka Miek4?fioa 26,

dZ>0ers: •45S^.-S?00<23óO®IXS>(KKS>00<S>03<Z^OO<SZ>0
n  NOWOOTWORZONA PRACOWNIA

1 kapeluszy damskich
g  poleca najnowsze i gustowne M O D E L E  
f  p O CENACH PRZYSTĘPNYCH.
^  UL Jagiellońska 9, m. 1 a. 5938-4
1 'S M K Z łO O ^  'S i. iK S  " „.U & JK S Z IO łS iairZ w iS lÓ

M E B L E  u™
fabryki „K ON R A D  JARNUSZKIEWICZ i S - k a “ 

Tow  Akc. w Warszawie.
Meble gięte, fabr. „Thoneta“, o tom any, m atera  e 
kredensy, sto/y, krzesła, szafy, g a rn  tury salonowe, 

meble b iurow e i t. p 
P O L E C A

D. H. F. MIESZKOWSKf,
W i l n o ,  ul A dam a Micklewlczł* 23 Telefon 2 99

Na prowincję wysyłamy towary za zaliczeniem. 5695

Przyjechałem z Ciechocinka i ZAKOPANE
poszukuję pusadf

masażysty,

s

Poszukujemy
-aufan la gudnej osoby, 
dla której w jego miejscu 
zamieszkania zamierza­
my urządzić f lję nasze ,o 
przedsiębiorstw a, 'lawód 
i miejsca za tieszkaniŁ  o- 
boję‘ne Stał dochód uic- 
śrfę zny Zł 1 500,—Reflek 
tan t tajm owałuy się pod 
kierownictwem Dyiekcji 
prow dzeniem filjl, a spe­
cjalnie pudzlałen tow a­
rów iżadcn skład) na swą 
okolicę. Zawód tb e e r  
można zatrzymać. Zg o- 
szenia pod „Filja nr 253“ 

do Biur.. O głoszeń  
„^AR* w Puznan u, \  e
je Marcinkowskiego 11.

59j 2

W  murowy
kon,fortowy mniejszy lub 
większy oo w jn a ę c ia  od 
zaraz w centrum miasta.

t a  U .  . M a ”  #
G dańsss 6, t ; l tf .  v-05

Bioro Eieiitn I Cadioienzoc
D Wajmana

W.lno, Trocka 17, tel 781. 
Najtańsze źródło zakupu mate- 
rjałów elektro-technicznych f 
radjowych. Ceny konkurencyj­
ne. Prosimy o przekonanie się.

5660

O g ł o s z e n i *
do

r a '
p r z y jm ij*

n a  n a j b a r d z i e j  

d o g o d n y c h  
warunkach

ADMINISTBACJA 
„ K i r je r *  W il* ń z k i* g *  

J&gitUoAaka 3

Brezenty do wozów, burki
Ł ’ , W O j ł O k  5765

T -  I. W1LDSZTEJN,
Wilno, Rudnicka 2, i d e f  11—77. Ceny fabryczne

„ R  A D  J  0 “
preze rwatyw;

są jedyne
N*jl°psia marki

5913

posiadam praktyki 26 lat. Do­
wiedzieć sią w Adm n. „Kur. 
WJl.*, jagiellońska 3, S Okoń. 

_________________59m 3

Pożyczek
udzielamy na różne ter­
miny i w różnych sumach 

Wileńskie Biuro 
Komisowo - Handlowe 
Mickiewicza 21. 5947-1

'oszukuję posady kasjerki 
lub ekspedientki. S l 7^
do 20Cu zł. Wiadomość w Biu­
rze Reklamowem G arbarska 1.

5960 i.

t „Błękitna" d-ro- 
I wej Wandy Sicur 

czyńskiej położony w śrói 
lasu świerkowego. Cały ro k  
otwarty. Cery przystaone 

_________5875-3

IKRZTIIIIE
sprzedaje się aparat kine­
matograficzny B-cia Patte, 
pełny komplet. Sawicz 8H2.

  592v-7 _
Ihllfnt*' csKła« opiyczno-

i.SJlIJIHi okulistyćznT, naj-
więksx', «. WMeńsz'z7(ui* rł- 
B ; >  Oikicnlccy, Wilno, ulic* 
Wielka 6b. WłWki »*■ »r f«t«  
g ra fiu a ta b  przybrrów. '£’? • 
da]« okulary »c ra triach  

*7 Curyrh.

1 u m o r

dokładnie pznajomiony z 
czynnościami służby maga­
zynowej w wieku do lat 40 
Wymagane są solidne re­
ferencje. Zgłaszać się w biu­

rze Sp. Akc.

„Polski Lloyd44
Słowackiego 27, 

od godz. 10— 3, 5961

do obra­
zówRamy 

Lustra
najwyższych gatunków  

poleca:

W.Woźnicki
W ileńska b. 5919. 13

— Wid isz, W ładku, £p idii1ju»zu- 
kii jesz M ówisz, że b y łeś  u kolegi, 
a  tym czasem  sp ęd ziłeś  w leczć- »  to 
w arzystw le Lot fe ty .. Jea teś  taty  
przesiąkn ięty  dym em  papierosów  ..

Redakcja i Administracja Jagiellońska 3. Tel 99. Czynne od godz. 9—3 ppoł. Naczelny redaktoi przyjmuje od 2—3 ppoł. R edaktor działu gospea—rzego piz^jmuje od 8—9 wiecz. Rękopisów Kedakcja me zwraca. Administrator przyjmuje od 9 2 ppoł,
Ogłoszenia przyjmują się od 9 -  3 ppoł. i 7 — 9 wiecz. Konto czekowe P K. O. 80.750. D rukarnia — ul ŚW- Ignacego 5. Tel. 893.

CENA PRENUMERATY: miesięcznie k odnoszeniem  do dem u mb p .sesy łką g e n o w a  4 zł, Zagranicą 7 zł CcNA OGŁOSZEŃ, a w srsz m iU m etro*, przed tok nom- 25 gr., w jek śc ie-3 0  gr.. za te^su  n - 1 0 i g r . , ^ SÎ aTcToTamow' y 
petitcw yl i io a ik a  reki.— nadesłane—39 gr. tza wiersz redakcyjny), dla poszukujących p acv--SG^o zniżki ogł. cyfrowa i tabelowe o 20% drożę,, ogł. z zastrzeżeniem  mieiscs 10% drożej. igraniczne droż< .U kład ogłoś &i -  - ■ wy, na stro

nie IV 8 n ro  łamowy. Administracja zastrzega sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń. ____

W yfew oi T»w. W y ^ v> .P ogoń - . (P * |*A n, Drfik. „ P u " ,  #L iw . U ik M fo  f  T*w Wy*. R e d a k to r  w /a. A. F aranow skik

^


